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Polska musi wynieść zwiększenie swej potęgi
z każdego sploty wydarzeń dziejowych

. - i T-v i . i - - . ił ’ • _1 C i-TTT.łwr.WTtrioki V.
•WARSZAW'A, 1u. 3- Dzis popołu­

dniu odbyło się w gmachu Sejmu spe 
cjuine zebranie plenarne koła parla ­
m entarnego OZN. N a zebraniu byli 
been i. szef OZN. generał Sn W arczyń­
ski i szef sztabu CZA. pin- Wonna. 
Aa zebraniu powzięto uenwafę n a fty  
t u j  ice j treści:

„Przebieg zdarzeń na tercuie_ mię­
dzy narodowym w c.rs iii obecnej n a ­
cechowany jest j rzyśpies/onym  tem ­
pom. W  rozwoju swoim przy no - 1 1 n 
i przynieść może nudru wypadki nie­
pospolitej domosłosci. Naród polski, 
oparty o swoją potęgę pań 'iw a oraz 
siłę moralną, płynącą ze świadomości 
swoich dobrych piaw , zaeiiowuje na­
leżyty spokój i um iar w ocenie zaeiio 
dząeych zjaw isk i ich znaczenia dla 
\n teresów Rzeezypospol i tej

M ając dobru.;; w pamięci doniosłe

Kto wygra) na loterii?
W czoraj, w pierwszym dniu cią­

gnienia 2 klasy lotom  państw owej 
padły główne w ygrane.

Zł. 10.000 na nr. 117030 .......  ,
Zł. 3-000 na  n-ry : 43121 jWOc 1131- 0  

113583.
Zł 2.000 na n-ry : 37ńo2 h l i o  44032 

D2oC3.
Zł. 1.000 na n r j ; 0120 17026 272*$ 

40195 66842 874.53 119/44 14411.0.
Po 500 zł.: 313?1 10330 31 i 62

faOOi i 62633 6:. 70341 9/060 113036
153507 15332/ ]313P‘ 

Po 250 zł.: ll.iż ‘89 5876 65-j>
15197 1939 24014 26536 2/350 
34932 39727 48496 52777 60J.>3 
06ci28 6761 70653 /a i la  ,/2 l6  
b05ó3 61116 S2213 83511 83653 
1)3550 95816 95654 9C027 104.111 1 
112717 117673 118516 119115 i 
132301 133842 i3813$ 441.15 I 
141 j S8 151747 1.3/578.
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bawem przybędą du Tuluzy su 
tern prezydent lT:‘-zpami Aza 
tm nidler w ojny P r ie to .

unoio- 
anna i

słona Naczelnego W odza z dnia 24-go 
m aja 1936 r. oraz wytyczne deklara­
cji-ideow o - politycznej z dnia 21 lu­
tego 1937 r. — siw nrdzam y, że w 
en wili obecnej z większą u, z kiedy • 
kol wiek w yrazistością widzimy ich 
słuszność i nieodpartą konieczność 
zwarcia szeregów narodu w gotowości 
i ciągłej pracy tak, aby z każdego splo

tu w ypakdow Poloka wynieść mogła 
jedynie zwiększenie swojej potęgi i
powagi. ■

Chcemy wr dniu dzisiejszym  złożyć 
M k -cc P ana  Marszałka zapewnienie 
.naszej gotowość i do realnego podjęcia 
każdego zadania, jakie oy zechciał 
nam pow ierzyć1.

Po zebraniu s/cr Obozu gen. St.
E5505

tędze

Zdjęcie przedstawia historyczny moment podczas manrjcókicji
ł ia icrów z udziałem lauieu-iza Ui l tc ia .  B o  k an c le rz a  Hit lera,

na placu Bo- 
stojącego w

eu>nuvnuu..K, j u z e m a t e t a  doiychezuso w y  kanclerz związkowy A itsirii, a o- 
becny namiestnik llz-esz-ij n i e m i e c k i e j  w .iiietrii di. hesys Iwjuari, sl> to od­

jąć Eitleioiei hold imieniem. mąci u i narodu austriackiego.

samochodzie,

Skw arczyński wraz z prezesem koła 
parlam entarnego OZN. zostali przy ją 
ci n a  specjalnej audiencji przez N a­
czelnego Wodza M arszalka Polski 
E dw arda  Sm igitgo-uyuza, któremu 
przedłożyli powyzozą uenwałę.

M arszalek E dw ard  Snugly - Rydz 
odpowiedział w następujących sło­
wach:

„Szanowni i  anowiel Ja k  długo 
będę mógł być czyunym i jak długo 
będę miał możność piacy — celem 
r j mojej czynności i {.racy będzie to 
by Polska zawsze u każdej sytuacji 
mogła w yjść zwiększona w swojej po 

i powadze 
W asze sumienie obywatelskie słusz 

nic podyktowało v.am słowu o koni cez 
iisoei zw arcia szeregów narodu. •

H istoria, k tórej powiew w tych 
dniach tak wyru z nie pizeciąga nad na 
szyuó g ł o w a m i ,  od d łu ż s z e g o  czasu 
stawia Polakom pyuim e: Czy p c u a -  
l ią  z serc swoich usunąć drobne nało­
gi i przyzwyczajenia, a  im wet seniy- 
meuty, by zrobić miejsce dla wielkiej 
potężnej hu losti Polski, czy potrafią  
odróżnić rzeczy mało ważne cd rzeczy 
istotnie -ważnych, czy p o tia iią  ujrzeć 
i rozstrzygnąć najw ażniejsze zagadnie 
nie przeżywanego dziś, pizcz nas okre 
su historycznego.

Serdecznie panom  dziękuję za W 8* 
sza rzetelną gotowość. Rzetelnie na 
nią odpowiadam uścicsiem wyciągnię 
<ej do mnie dłoni. Głęboko wierzę, ze 
na tej dłoni się nie zawiodę1'-

Samobójstwo majora Feya
wraz z zoną i 19-ietnim synem

W IE D E Ń , 10. 3. M ajor E m il Fey, 
założyciel i szot łleiinw ełiry  austriac­
kiej. popełni! sumc.iojsiwo wraz z 
ną i 19-Ictnim synem.

J a k  sir okazuje, m jr. F ey  przed 
popełnieniem  sam obójstw a w ystrza­
łem z rewolweru pozbawił życia swą 
żoną, nasienmo syna. a potem  skiero­
wał samobójczą broń prze iw sobie.

W spraw ie .tajem na zego zgonu m jr 
F eya  krążą pogłoski, że me było to 
samobójstwo, lecz śmierć /. w y ro k u  
sądu kapturowego.

Dziś rozeszła się wiadomość o sa­
mobójstwie, popełnionym  przez prze­
wodniczącego organizacji przemysłów 
eów tyrolskich F ry d ery k a  Ricttinge- 
ra, który do mcclaw aa odgry wał wiel­

ką i.olę w życiu publicznym. 60-łetni 
profesor uni wersy retu w łnnsbrucku 
ju d a w  P ay er miał otruć swoją córkę 
a następni esani popełnić samobój­
stwo.

W kołach żydowskich W iednia io- 
zcsda się wiadomość o samobójstwie 
znanego finansisty  K arola Scrassin- 
gera. ; _ _

Slr:is*ingcr ocieora! sobie życie, po 
nie waż nałożono sekwestr na jego ra­
chunki w bankach i złikwidowanono 
jego udział w wicikim koncernie p ra ­
sowym, w ydającym  gazetę „Tele­
g raph11.

Niedaleko Salzburga aresztow any 
został Boscl, uchodzący za najbogat­
szego Żyda A usliii.

Dotychczas aresztow ano juz więk-

TU.LUZA, i 3. 3 Zarząd lo tniska 
w Tuluzie otrzym ał wiadomość, iz ido

J&&Ś&Ś sm u tn y '?
Poczekaj! — Już wkrótce sprawi Gi „Expres“

m i ł y  iiies|iodfjiiinlrę.

szą ilość Żydów, którzy uciekli zagia- 
meę z pieniędzmi.

Znany bankier Darem Ludw ik Ket 
szyld, został również aresztowany.

U Ludw ika Bolszyida baw ił w go 
ślin ie  książę Windsoi*

...a Schuschmgg sią ożenił
W IE D E Ń . 16. 3. W zupełnej tajen i 

n icy  odbył się w poniedziałek sir 
kanclerza dr. K u rta  von Schuschnig 
ga z h rab iną  V erą Czernin.

Decyzę poślubienia tak  szybko hr. 
Czernin, ak  tw ierdzą w  W iedniu, po­
wziął ekskanclerz w poniedziałek ra ­
n i. Dr. Schuscłmigg był z u p len ie  zła­
m any w ydarzeniam i ostatnich dni. — 
To przyspieszyło slue, projektow any 
na  kwiecień.

Hitler wrócił do Berlina
B E R L IN , 16. 3. Uiroło godz. B e j  

I litlc r  w śród wrzasku ro/entuzjazm o 
wauych tłumów przybył do stolicy 
Rzeszy.

N ieprzebrane masy łudź,, dusząc się 
w ścisku, wiwatowały na cześć kanele 
rza całym i godzinam i i śpiewały 
.Deutschland door ałles' i p ieśń H orst

We? W
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Grwtoe tryby l̂ ie#c» Lufolinu i Kwlowic

Afera handlowa narkotykami
Policja dokonuje aresztow ań w całej Polsce

ŁW Warszawie wykryte aferę han 
dlu narkotykami. Afera . rgrmizowa- 
na była — jak się obecnie okazuje — 
na n1 ospo tykaną cl tych- zas w Polsce 
skalę.

W całej niemal Polsce dokonywa­
ne są sensaey p*e aresztowania.

VV Kieleaeu zatrzymano wyższego 
urzędnika poważnej instytucji: Stefa 
na Z., w LubPn e — fortaneerkę Stellę 
Chróściel i ke'orra jednego z nocnych 
lokali — AnlanVign Wójcickiego.

Xa Śląsku aresztowano kuku za- 
wodowych nrsetnvc-.i’kW  z rn;t‘->.kań 
com Katowi'* Januszem Kaletą na 
czele.

Organizator ora afery był 63-letni 
Ejnocb Maryminiz (Śliska 44). b. wla 
ściciel dużog. składu aptecznego.

Pomagali mu dwaj synowie: 30- 
letni biuralis.a Mieczysław i 21!-!etni 
student prawa Leon.

Mieczysław Mnrynnntz pracował 
w Warszawskiej Spółce Motoeyklo 
woj (Królewska 27). Wyjeżdżając czę 
sto w sprawach firmy za granicę i do 
miast prowincjonalnych organizował 
przemyt kokuny, morfiny i heroiny 
oraz dostarcza5 narkotyki odbiorcom 
prowincjonalnym.

Narkotyki sprowadzano do Polski 
dwiema drogami: przemycano je z za 
granicy wraz z częściami motoeyklo 
wymi lub powierzano przemyt za w odo 
wym bandom a Kąsku.

Hersztem bandy przemytników do 
starczających narkotyki był Janusz 
Kaleta z Katowic.

Kaleta niezwykle sprytny i trud­
ny do zdemaskowania przemytnik, roz 
porządzą sforą specjalnie wytresown 
nycli psów, które obiuezone woreczka

Bandyta Żelazny
JUŻ Si'Ii A CONY.

Onegdaj o godz. 15.30 stracono w Kra 
kowie bandytą Stanisaw a Żelaznego, któ 
ry latem  r. ub. uciekł z więzienia w Rze­
szowie. Podczas pościgu bandyta zabił 
przechodnia. Schwytano go. Sąd Przysię  
ftlyci; skazał bandytą na śmierć. .Wyrok 
ten wykonano.

mi z cennym narkoiyikem niepostrze 
żenie przebywają granicę.

Rewizja w m'eszkanm Maryni in 
tzów dostarczyła wiehi kompromitują 
cych notatek. Znaleziono również kom 
pletne spisy odbiorców prowincjonal­
nych.

Prowadzone obecnie śledztwo ma 
za zadanie ustalić m. in., czy właścicie

le Warszawskiej Spółki Motocykle 
wej Mieczysław i Abram Nowomiasto 
wie byli członkami bandy, czy też 
pracownik' Spółki Mieczysław Mary 
mintz urządził w lokalu firmy centra 
lę handlu narkotykami bez wiedzy 
Nowomiastów.

Wśród handlarzy narkotykami za 
panował zrozumiały powszechny po 
płoch.

Nowo otwarty skład sukna
FABRYK BIELSKICH

J A N  6  A R D A Śm  SOSNOWIEC, UL. WARSZAWSKA 20 (obok kina Rialto)

Zawiadamia 
że nadeszły już now ości na sezon  wiosenny i letni
Obsługa fachowa. —*— Ceny niskie.

Kto zdecydował o wejściu
wojsk niemieckich do Austrii

iW piątek po południu tuczyły się 
w Berlinie w pałacu kanclerskim, przy 
Wilhelmstrasse, ożywione,narady, w 
których wzięli udział kanclerz, genera 
łowię Brauchitsch, K ńtel. Goring, mi 
nistrowie Gobbels i Nenrath.

Hitler nie taił swego oburzenia z 
powodu decyzji Schuschnigga. prze­
prowadzenia plebiscytu w niedzielę 13 
bm.

Naradzano się co robić. Marszałek 
Goring wskazując na zaabsorbowanie 
opinii francuskiej i kół miarodajnych 
w Paryżu kryzysem gabinetowym 
oraz na nowy kurs polityki angielskiej 
domagał się natychmiastowej inter­
wencji wojskowej. Według przedsta­
wionego przez niego planu. %v którym 
lotnictwo wojenne odgrywało główną 
rolę, jako czynnik zaskoczenia.

Wiedieu miał być w 4 godziny od­
cięty przez wojska lotnicze, a w 24 
godzinach cała Austria znaleźć się mia

ła we władaniu Niemiec.
Generałowie Brauchitsch i von Kei 

tel nie sprzeciwiali się w zasadzie 
koncepcji militarnego opanowania 
Austrii, zamierzali jednak operację tą 
przeprowadzić po plebiscycie i stwo­
rzeniu szeregu momentów, usprawie­
dliwiających interwencję wojskową, 
Neurath natomiast proponował posłu 
żenie się kilku zręcznymi posunięcia­
mi dyplomatycznymi i propagandowy 
mi dla udaremnienia, lub skompromi­
towania plebiscytu.

We wszystkich miastach hitlerow­
cy mieli wywołać krwawe zaburzenia, 
coby wobec opinii świata obniżyło mo 
rałne znaczenie plebiscytu.

W ostatecznym wyniku postanowię 
no wydać wszelkie zarządzenia m;li- 
tarne dla okupacji Austrii, która na­
stąpiła zaledwie w kilku godzin po za 
kończeniu narad.

rfNA ŚCIEŻKACH*1 
ZBRODNI s

t
wleiC s a ns a s y j n  i

62.
— Wiem, panie sędzio; ale zarazem 

w tych uniach me doniesiono ani o 
jfiunem zniknięciu, które są lak częste 
w Paryżu. A zresztą... gdz'fcz jest 
kadłub od tej głowyt.. Wszj stkie tru 
py, znalezione. w Sekwanie, były ca 
łe J wszystkie zostały poznane... Gło­
wy 7U; uie poznano w ciągu siedmdzie 
wiązkowe znajdowała się na wystawie 
sięci i dwócu godzin, przez które obo 
w Mordze.

— Tcm więcej podstaw do przy­
puszczeń, że w tem tkwi zbrodnia. 
Kobieta znana była tylko tym, którzy 
ją zabili, a ci przecie nie zechcą się o 
nią upominać. Zresztą doktorzy 
orzekli w raporcie, że została pozba­
wiona głowy za życia, od jednego za 
machu, jak skazani, których gilotynu­
ją-̂  Co wiele, istnieje podobieństwo, 
które nam wskazał uczeń pana Vitrą­
cą- Czy rzeczywiście ono istnieje?.. 
Pan musisz mieć o tem zdanie, pome 
waż tylko co widniałeś eynowicę tego 
pana Borodino.

— Podobieństwo istnieje i ździwi

ło mnie wielce. Ażeby jednak lepiej 
osądzić, należało mieć jednocześnie 
przed oczann żywą i umarłą. .Wtedy 
możuaby je porównać.

— Doświadczenie będzie dokona­
ne, przedsięwziąłem do tego. A odki.Co 

f a n  mjsiisz o tym Lu a. Oiu lu inuu- 
skim?

— Myślę sobie , że jeśli to uie jest 
on łotrem lak zręcznym, jakiego 
uczciwy sziacncio cudzoziemski, jest 
jeszcze nie spotkałem. Odwiedźmy 
tnoje uie wzruszyły go wcale i ani ra 
zu cię me zająknął, odpowiadając na 
pytania, któro przygotowałem sobie
i zadałem jemu.

— Posłałem po wiadomości o n'm 
do ambasady rumuńskiej. Spodzie 
wam się ich lada chwila. Skoro tylko 
ich dostanę, zacznę go badać. Chcę być 
uzbrojony we wszystkie dowody i
środki, ponieważ przewiduję, że będę
miał tęgiego przeciwnika. Zresztą 
przywiązuję niewielką wagę do ze­
znań dziadka, że ten Borodino był roz 
bójnikiem morskim... Skonfrontuję 
tych ludzi w odpowiedniej chwili...

Teraz... co innego., czy synowicą jes 
rzeczywiście niema?

— Jeżeli nie jest, cudownie gra 
swoją rolę, bo nie wyrzekła dotąd ani 
słowa.

— To nie mogłeś je j pytać?
— Mógłbym, bo nie jest głucha, ale 

by mi nic nie odpowiedziała a nawet 
by mnie nie rojęła. Rozumie tylko po 
grecku.

— Po gificku? — podchwyci! sę­
dzia zacierając ręce.

Na sz /ęśeie, mamy tłarna *5a Ja  
też kiedyś umkiłc-m sam po grecku, bo 
dostałem mod n za r < orawę napisaną 
w tym języku, ale mi już chyba grec 
czyzna wywietrzała z głowy. Co praw 
(ła, musi ona rozumieć iylko nowocze 
sny język grecki, który znacznie się 
różni wymową od starożytnego. Żresz 
tą spróbuję.

A toraz co myślisz pan o historii 
tej wnuczki, o której opowiadał 
Dangalas? Czy przypuszczasz, że ją 
ukryto w domu przy ulicy Berton * i 
trzymają przemocą?

— Dotąd nie mogę nic stanowczego 
wyrzec. To tylko mogę powiedzieć, że 
jeśli jest, nie wyjdzie tak, ażebyśmy 
nie wiedzieli o tym, gdyż dom oba ta - 
wiłem przez agentów, a znajdziemy ją 
tam, jeżeli pan sędzia uzna za sto>;«\v 
ne nakazać rewizję. Ale skłonne je 
stem przypuszczać, że je j tam niema

— Przecież tam poszła. Właściciel 
ka magazynu powiedziała to wyraźnie 
Kapelusz, który zanosiła do przymie­
rzenia. O1 stalowany był u Łucji 
Coutres. przy ulicy Paix. przez kobie

Sensacyjny proces o nadużycia
NA PKP. W ŁODZI.

W  Sądzie Okręgowym w Łodzi toczy 
się fetisacyjny proces o kroeiow8 naduźy 
eia na kolejach. Ławę oskarżonych zaję­
li b. naczelnik oddziała drogowego inż, 
Eug. Dąbrowski 1> zawiadowca s ’acji 
1.6ił  Fabryczna, W iDcoety Kondrato 
•Gez, m agazynier W acław Niemczyk, o 
raz Uupcy Szczepan Grabowski i L tjlu ś  
Milner. Powództwo cywilne w imienin' 
P K P  wnosi przedstawiciel prokuratury 
generalnej na sumą 344.000 zł.

W marcu 1935 roku u jaw nono nadazy 
ca 1 wszczęto dochodzenia w toku których 
ustalono że oskarżeni dokonywali tran 
zakcji na szkodą Dyrekcji PK P. Tranzak 
;;ji tych nie księgowano przez co oszustwo 
byo ukrywane przfz diuzszy czas.

Ponadto wystawiano fikcyjne rachunki 
i kwity, a pieniędzmi pobranymi na nia 
dziel „no sią wspólnie.

Proces potrwa około 2 tygodni.
 (O)------

Maltretowany przez żoną
USIŁOW AŁ JA  SPALIĆ.

Stanisław Maciolek, mieszkaniec wsi 
Maciołki pow. radzymińskiego żył w sta  
łym konflikcie z żoną, która nrejednokrot 
•lie dotkliwie go bila.

Kaeiołek postanowił zemście się i — 
spalić żywcem żoną wraz z chałupą. Raz 
podpalił dom, lecz pożar zawczasu uga  
Hzono Pewnej nocy kiedy Macio’kowa 
zasnęła, Maciolek po raz drugi pouauo  
wił podpalić dom.

W tym  celu oblał swoje łóżko nafłą i 
podpalił je chcąc również zginąć w plo 
uiiomack.

( tym  razem jednak pożar zawczasu 
ugaszono, Maciołkowa wyszła cało. a  
Maciolek doznał dotkliwych poparzeń. 
Ponieważ podpalenie domu groziło in 
nym zagrodom Maciołka postawiono w 
s tan oskarżenia i sąd okr. wziąwszy ped 
uwagĄ wyjątkową dolą m atiiuską, jaką 
przechodził Maciolka,. w yda’ łagodny 
wyrok, skazując go na 8 inięsięry więzi® 
nia z zawieszeniem kary.

IX

Niezwykły wypadek
PORAŻENIE PRZEZ RADIO.

JV Pabianicach w ydaizył n'e z z y  
kiy wypadek, ktorego ofiarą padl 13-let- 
ru syo robomika. Marian Gło vack>

Z nieustalonych dotyckozas przyczyn  
prąd elektr o wysekim  napięciu wla 
czy sio do przewodów radiowych i gdy  
chłopiec dotknął przewodów, pa ll rażony 
prądem i wkrótce zmarł.

tę, której rysopis w zupełności podob 
ny był do umarłej. Podała ona adres:, 
ułicu Berton Ni. 3 — hrabina Irena., 
ale nie Borodino., .tylko po prostu 
Ii*ena...

— Mała mogła tam pójść, oddać 
służącemu pudełko z kapeluszem i 
drapnąć przed malarzem, który się 
jej nie podobał.

— Właścicielka magazynu jest tu 
taj, w izbie świadków i czeka na we­
zwanie moje. Zobaczymy, co powie, 
gdy znajdzie się w obec pi-ut Borodi­
no i jego synowicy.

— i'zy widzulu jaż ficę;>i ul>wę!,
— Jeszcze nie... Niespodziankę tę 

zachowałem dla niej... i dla innych. 
Nie pokażę jej ani Dangalasowi, któ 
ry zrezstą zna ją, ani dziadków*i, któ 
ry niczem jest w sprawie o mordet 
stwo; zbytecznem jednak nie będzie 
pokazać ją p. Vitrae’owi. Zachowywa 
nie się jego od sceny na balu nie wy, 
daje mi się d*'ść wyraźnem... Ma on 
kochankę, przezwaną Wandą, która 
była przesłuchana bardzo pobieżnie, a 
wie ona może więcej, aniżeli myślałem

Słowem, jak ci powiedziałem, ko 
chany panie Grisaille, mam tu wszy, 
stkich pod ręką. i dzień dzisiejszy 
będzie stanowczy.

Po tym, zwracając się do sekreta­
rza swego, zawiędlego staruszki, któ 
ry piórem wodził po papierze na raa« 
łyn stoliku:

d, c n,
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Obrona
chałupników
przed wyzyskiem

Od czasu opracowania w 1328 r. 
pierwszego projektu ustawy « pracy 
chałupników, sprawa ta a c posunęła 
sic w Polsce naprzód. A  przecież czy- >wr 
tamy eiągle w prasie not tir', artykuły j 
i całe m em oiu ły  o c ię ż k im  łosie prą- j c z  
cowpćków. zatrudnionych w chałupnic 
twie W latach ostatidc'i do hodzą 
jeszcze do tego powtarzające się syste
ma tycznie strajki chałupników, walczą 
eych o minimum egzystencji. Mamy 
wpnswdzie szereg k o m iji przy róż-

Na francie politycznym
( H Ł t łF i  Z PO W. JĘ D R Z E JO W SK IE  
GO DO K S .  L U B ELSK IE G O  i GEN. 

ŻELIGOW SKIEGO.

Stroniictw o Ludowe urządziło »v row  
jędrzejow skim  szereg trzydniow ych kur 
sów . Na kursacii łych , w których brafy 
udz’a l iow n icż i k ob iety; pow zięto szereg  
u chw al n atu ry  politycznej, a nadto w y  
rażające podziękow ania ks. Lubelskiem u  
c m i  gen. Żeligow skem u za ich  stanono  
w is»o w  sprawach chłopskich

ZY ZW O ŁANA B Ę D Z IE  S E S JA  N A D  
Z W Y C Z A JN A  SE JM U  I S E N A T U .

nyeh instytucjach i »n«nisłerstw».co, 
badających prawy dud upnic/e — «*<» 
widzimy jednak dotychczas żadnych 
realnych rezultatów ty uh prac w for­
mie choćby nowego projektu ustawy.

Nie bierzemy tu pod uwagę proje­
któw, które, bez wniknięcia w całok­
ształt skomplikowanego zagadnienia 
chałupnictwa, a wychodząc tylko

W kuluarach sejm ow ych  utrzym ują, 
że zam knięcie sesji zw yczajnej Sejm u i 
Senatu  nastąp i 25 lub 2fi bm.

S esja  nadzw yczajna S ejm u  i Senatu  
piawMopodobnie zostan ie zw ołana na ko 
nieć kw ietnia.

OKRĘGOW A K O M ISJA  G O SPDARCZA  
STR. LUD. W  K R A K O W IE . 

Odbyło się  w K rakow ie posiedzenie  
Okręgowej K om isji Gospodarczej Str. 
Lud.. Na posiedzeniu tym  rozpatryw ano  
strony gospodarcze i organ izacyjne w 

jpmyśl powziętych uchw al na k ongresie
.jednostronnie ujętego interesu rzem io  rokowie.
sła, chcąc po prostu całe prawie cha- g '    ,"s* bm«*.ii«^.»~.-..~..-<ic

I  Pamiętaj n bezrobotnych!
m i u ć ln i l r n m  k w f l l i f  ik o W a U V P l .  1  ilk lO

pracę
chałupnictwa w Pol-

mieślnikom kwałifikowauyr 
ujęcie sprawy uniemożliw iłoby 
i dalszy rozwój 
see.

Stanowisko takie jest niemożliwe 
do przyjęcia właśnie u nas, ze w zglę­
du na olbrzymi procent ludności w iej­
skiej, dla której praca domowa stano 
wi często jedyne lub poważne dodatko 
we zajęcie, dające utrzymanie całym  
rodzinom.

Trudno jest zrozumieć, dlaczego 
właśnie u nas, gdzie chałupnictwo sta 
nowi podstawę egzystencji dużej czo 
śei ludności, sprawa uregulowania wa 
runków pracy w chałupnictwie idzie 
tak opornie. W wielu innych pań­
stwach mniej nawet stosunkowe z.niii 
teresowanych tą formą /atrudo'enia, 
od dawna już takie ustaw i zostały 
wprowadzone i stonniowo są zmienia 
ne, zależnie od ogólnego rozwoju w a­
ru n kó w ek on o miezn vch.

Tak np. we Francji ustawa o cha­
łupnictwie została wprowadzona już 
w r. 1915, znowelizowana w r. 1922. I)0 
now nie w 1928. a obecnie ma alee znów 
rewizji ze względu na ogólną zmianę 
ustawodawstwa socjalnego.

Ustawa francuska obejmowała po­
czątkowo tylko pracę w przemyśle 
odzieżowym, następnie została rozcią­
gnięta na inne prace domowe, jak ka 
pelusznietwo, szewetwo, przemysł kó 
rżany, drzewny artystyczny itp. Do 
najważniejszych przepisów ustawy 
należy zaliczyć przepis o płacach mini 
malnych, ustalanych przez departa­
mentalne urzędy płacy, składające się 
w równej liczbie z przedstawicieli pra 
codawców i robotników, ł łace mini­
malne stanowią podstawę obrony pra­
cowników w chałupnictwie przed nad 
miernym wyzyskiem.

Dziś jednak podnoszą się już we 
Francji poważne głosy o mewystar- 

rzalnośei przepisów ustawy w walce 
z wyzyskiem pracowników, l i ’osy te 
podkreślają, że w związku '•  nowo 
wprowadzonym ustawodawstwem ro­
botniczym o płatnych urlopach, o 40- 
godzinnym tygodniu pracy itp., szereg 
pracodawców, chcących umknąć obcią 
żeń, związanych z tymi ustawami, za­
myka warsztaty pracy i wydaje ro­
botnikom prace do domu, stawiając 
ich w ten sposób w znacznie gorszych 
warunkach pracy. Zwolennicy ref or 
my uważają za paradoks, że dlatego 
tylko, iż robotnik przestaje pracować 
u pracodawcy, nie otrzymuje on urło 
pu. dzień pracy jego jest nieograni­
czony, stawków i od starości itp Przy 
tym praca w domu odbija się ujemnie 
nie tylko bezpośrednio na nim, ale i no 
jego rodzinie, z chw ilą bowiem, kiedy 
mu-si on do swych wyrobów używać 
jakichś czynników szkodliwych dla

V SSSSsaO B g^B m K S,

W  ca łym  kraju u ż y w a j ą ' ^  
g o s p o d y n ie  m yd ła  J e leń  
Schicht, które p ier ze  grun­
tow n ie  a  przy tym chroni 
b ie lizn ę .  Dzięki tym z a le -  •*

tom s ta ło  s ię  m y d ło  J e leń  
Schicht syn on im em  m yd ła  
n ajw yższej  jakości.

H

JlSuSS

Ustawa o zwalczaniu nierządu
będzie w  najbliższych dniach rozważana w Sejmie

W arszaw ie odbyło się Zgrom adzę 
hue polskiego kom itetu waiki z h an ­
dlem kobietami i dziećmi, na  k tórym , 
po dyskusji, uchwalono wniesienie me 
m oriału  do obu izb ustaw odaw czych w 
spraw ie p ro jek tu  ustaw y o zw alczaniu 
n ierządu, k tó ra  będzie w najbliższych 
dniach rozw ażana w Rejmie.

W memoriale tym komitet wykazu 
.je, że dotychczasowe wyślem y zwalczą 
nia nierządu zawiodły zarówno po i 
względem zwalczania chorób wencrycz 
nyeh i eh następstw', jak i zwalczania 
handlu kobietami prostytucji i nieohy 
czujności publicznej.

n n u H

FIK C JA  KONTROLI SA N IT A R ­
N E J

R eglam entacja sankcjonow ała nie 
jako upraw ianie nierządu —dowodem 
tego były domy publiczne i książeczki 
albo inne zaśw iadczenia w ydaw ane ko 
bietom trudniącym  się nierządem,

W szczególności reglam entacja 
przyczyniła  się też pośrednio do wpro 
w adzenia w błąd opinii publicznej,
s tw arzając  fikcję bezpieczeństwa sani 
tarnego przez niedostateczne badanie 
lekarskie jedynie zarejestrow anych 
prostytutek . Kont uda  la me jest bo­
wiem nigdy w stan ie  zaręczyć czy ba

DOM KOMENDANTA
gfta ztfją r u  — dam  erzy ul- Bakszta 14 w Wiln e, w którym przez wiele  

ib. mieszkał  Marszałek Józef Piłsudski ,  jako uczeń gimnazjalny.

zdrowia, działają one ujemnie na udo, 
jego otoczenie.

To też projekt, opracowynany obee 
nie przez centralę związków zaw odo­
wych (C.G.T.) idzie wT kierunku zrów 
nania w prawach robotników, pra­
cujących w domu i ich pomocników /■  

robotnikami, zatrudnionymi u przed­
siębiorcy, Ustawa ma też wyliczyć ro 
dzaje prac. które będą zabronione w 
domu ze względu na ich szkodliwość 
dla zdrów ia.

Również i w innych państwach 
ustawodawstwo chałupnicze stopnio­
wo się rozwija, tylko u nas nie może 
my się zdobyć nawet na próbę ustaw y 
tak jakby w Polsce zagadnienie to 
było mniej ważne, niż gdzie indziej. 
Czas najwyższy wyjść z tego impasu.

J. M.

I Popełnił samobójstwo
Z ROZPACZY PO STR A C IE  

DZIEW CZYNY.
C U ”zeń szkoły  tecitn. w Lublinie 19 

letni Edward K ozłow ski, poznał Lezdom 
uą 1S lotnią Z ofię Zakrzewską. Pod w ply  
wem m iłości do Z ak rzew sk iej Kozłow  
sk i op iekow ał się  m ą, zam ierzając poLu  
bić ją  po ukończeniu szkoły.

K ozłow ski w ynają ł n reszk an ie i urzą­
d ził je d la Zakrzew skiej Niedawno jod 
ii«~k dow iedział się, że narzeczona jpko 
poznała innego w ielbiciela, z którym  
"be i w yjechać do W arszaw y.

K ozłow ski w yszedł za m iasto i> w 
cii m ii, kiedy' przejeżdżał pociąg, w y w o ­
żący jego  narzeczoną izu e it się  pod loko 
m otyw ę. Po k ilku  godzinach służba kole 
jowa znalazła poszarpane zwłoki K eziow  
sk iego.

dana kobieta po mimo braku 
zew nętrznych obiawów choroby, n;e 
je s t roznosieielką zarazy wenerycznej.

Ponadto kontrola sanitarna w oho 
wiązującym u nas system ie reglamen­
tacji obejmuje zaledwie kilka procent 
ogółu prostytutek, z których więk­
szość potajemnych uchyla się od tej 
kontroli, jak rówmież pozostawia poza 
nawiasem zadzoru sanitarnego ogół 
ludności.

PO TĘPIO N Y SYSTEM  
Z tych względów systm u ten spoty 

ka  się z coraz większym  potępieniem  
nie ty lko a v  Fu ropie ale  i we wszyst­
kich częściach św iata. AD liojonizin —- 
an ty tezę reg lam entacji — stosują już 
od przeszło pół w ieku tak ie  kraje, 
jak  A nglia, D ania, Szwecja. N orw egia 
i inne.

W niesiony do Sejm u p o je k t  pol­
skiej ustaw y o zwalczaniu nierządu, 
opracow any na p<ds'aw ie {-uważnych 
studiów  i wieloletnich dośw iad zeń  w 
k ra ju  i za gran icą, op iera  się na zasa 
dach bezwzględnego tępiei ia  prosty ­
tucji i wespół z rozw ażanym  obecnie 
również pro jek tem  ustaw y  o zwalcza 
niu chorób w enerycznych k tó ra  w pro­
w adza szereg środków urządzeń  zmie 
rzająeych do radykalnego zw alczania 
chorób wenerycznych wśród ogółu lu ­
dności, obejm uje oałokształk zagadnie 
nia.

Ustawa w sprawie walki z nierzą­
dem zajmuje się zwalczaniem zjaw i­
ska prostytucji oraz uregulowaniem  
spraw nierządu z punktu wi lżenia m » 
rai ilości publicznej, zdrowia publiczne 
go. bezpieczeństwa i porządku.

W  szczególności u staw a ta  przew i 
duje zastosowanie szeregu 'rodków  
zapobiegawczych, wychowawczo- ( pie 
kuńczych i represy jnych  na terenie 
wralki z nierządem , 
zmierza przede wszystkim do ochrony 

Akcja opiekuńczo - wychowawcza 
nieletnich przed demoraGzaeia prosty 
tucji i do zatamowania tą drogą jej 
głów nego źródła.

R ealizacja tych ustaw , będących 
wynikiem  długotrw ałych prac przygo 
towawczych oczekiw ana jes t z n a j­
wyższym  zainteresow aniem  przez spo 
łeczeństwo. *1

W  uchwalonym  m em orale  kom itet, 
pop iera jąc  gorąco zam ierz mia ustawo 
dawTcze Rządu podkreśla, że obecna 
rzeczywistość w ym aga oby obydwie 
ustaw y, tw orząc nierozłączną całość, 
■weszły jak  najp rędzej w życie.
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H d Ź E  f  J E J  K O L C E
Szanowny Panie Redaktorze!
Mam pisać o teatrze. Jabym cheia- 

!a nie tylko pisać, ale wołać głośno, 
aby teatr był, aby się rozwijał jak 
najlepiej w  tym  dużym, tętniącym  
życiem mieście — Sosnowcu.

iW skład repertuaru powinny wcho 
dzie oprócz nowoczesnych także i rze­
czy dawne, rzeczy klasyczne i ludowe 
z uwzględnieniem specjalnego reper­
tuaru dla młodzieży.

Aby jednak chcieć, aby wymagać, 
trzeba gronu aktorskiemu zapewnić 
sprzyjające warunki, pomyśleć już 
dzisiaj o nowym budynku, a zespół 
aktorski otoczyć opieką i wspierać 
materialnie, t. j. wyznaczyć odpowied 
nie subsydium.

Pomocy materialnej potrzebuje tak  
że i szkoła muzyczna im. Moniuszki. 
Jej koło opieki odkilku lat się już o 
to-stara bez skutku.

Nie w  mojej jest mocy zaradzić 
złemu, ale zdaje sobie sprawę, że przy 
dobrych chęciach miasta i społeczeń­
stwa dałoby się dużo na tym polu 
zrobić.

Czeladź zbiera żelazo
NA OBRONlv KRAJU.

Na podstawie rozporządzenia wojewo 
dy kieleckiego wszystkie strychy d nu  ów 
do dnia 1 kwietnia br. m ają być oczy­
szczone z m ateriałów łatwopalnych, ta  
kich jak : drzewo słoma i ty. Rozporzą­
dzenie to ma związek z przy gotowania­
mi do otrony przeciwlotniczej.

Po pierwszym kwietniu komisjo kon­
trolne z ram ienia m iasta oraz straży 
ogniowej przeprowadzać będą inspekcje 
domów.

Oporni właściciele nieruchomości be 
dą karani.

£ rzy tej okazji należy dodać, i i  w Cze 
’r.dzi projektow ana jest zbiórka Ja re g o  
żelaza, odpadków, cynku, miedzi i t, p. 

na cale obrony narodowej. Zbiórką m a­
ja  eię zająć przede wszys+kieiu o’gam za 
cje o charakterze .półwnjskowym

Miejsce składu odpadków będzie to- 
taue  ao wiadomości ogółu mieszkańców 
Czeladzi.

Prenumeratą Ogłoszenia
przyjm ują dla

f i Expresu Zagłębia
administracja w Sosnowca, teatralna 1-a

oraz oddziały i agencje:

w BĘDZINIE. Sączeń skiegn 29 
w DĄBROWIE. Sobieskiego 7

Kr Jadwigi (róg Nar u- 
towicza) 

w CZELADZI. Bytomska SI 
w GBODŹCU, Legionów 
w ZAWIERCIU. 3-go Maja ’5 
w KIELCACH, ul. Wesoła 7 
w OLKUSZU. Knrdas/ewski (kiosk)

Knndek (kiosk w Rynku)

Zw. teatrów, churów i orkiestr
ZWOŁUJE ZJAZD

W dniu 20 b. m. o godz, 10 w 
pierwszy m, n godoz. 11 w drugim teruii 
nie w lokalu szkoły powszechnej nr. 3 
przy ul. M arii Konopnickiej nr. w 
Dąbrowie odbędzie się doroczny walny 
zjazd sprawozdawczy członków zw. 
teatrów, chórów i orkiestr ludowych.

Na zjazd zarząd prosi o wysyłanie do 
legatów, upoważnionych do reprczaidowa 
m a macierzystych organizacyj. Bowno- 
• ześnio zarząd zwraca się do zarządów 
kół scenicznych z apelemt aby przy goto 
wąly odpowiedzi m ateriał dyskusyjny, 
co umożliwi przyszłemu zarządowi wy­
krycie istotnych bolączek tea tru  ludo- 
w ego.

Nie po różach stąpać musiał zespół 
aktorów tutejszych z p. Gołaszewskim  
na czele, dyrektorem wybitnie zdol­
nym, kiedy trzeba było dawać przed­
staw ienia w dalszych miastach z p. E. 
Bodo na czele, a sam dyrektor poważ­
nie zaniemógł.

Słyszę, że jest krytyczne nastawie­
nie do „Ciotki Karola" i ,,H iszpań­
skiej mnchy‘‘. Tej ostatniej nie znam, 
ale ciotka jak ciotka, dobra, kochana, 
doskonale zagrana, nikogo nie zepsuła

a raczej rozweseliła, rozbawiła 1 zosta 
wiła po sobie bardzo dobre wspomnie­
nie.

Jakkolwiek się ułożą stosunki ; 
teatrem sosnowieckim, pragnęłabym, 
aby nie przestał funkcjonować, społe­
czeństw oi miasto nie powinno dopu­
ścić do zamknięcia teatru, gdyż była 
by to poważna luka w niewielkim do­
robku artystycznym  naszego miasta.

Maria Ziłiingerowa.

m m ?

P r z e d s i ę b i o r s t w o  R o b ó t  
Blacharsko - Dekarskich

A D A M  H E S S E
SOSNOWIEC 

ul. Orla 11 T elefon  S1458

Posiada na składzie w wielkim wyborze: 
wanny, nasiadówki, wanienki dziecinne, 
kotły na bieliznę, balje blaszane, zmywalki 

nasady kominowe wirujące, latarnie powoź oive i t. p. wyroby blaszane.
C E N Y  z n i ż o n e .

U roczystości w D ąbrow ie
w dniach 18 i 19 marca

Obywatelski komitet uczczenia imie­
nin Wielkiego M arszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego i M arszalka Edw arda Śmi­
głego Rydza w Dął rowie organizuje u- 
icezysty obchód z następującym  pro- 
gramem:

Dnia 17 hm. o godz. 19 capstrzyk z u- 
działem wojska. Zbiórka organizacyj mi 
placu 3 Maja. Przemarsz ulicami; 3 Ma­
ja, Krótką, Kościuszki, Sobieskiego, Żt- 
rowskłego. Legionów od płyly, gdzie na" 
stąpi rozwiązania pochodu.

Dnia 1S hm. akadem ia i uroczystości 
lokalne w poszczególnych organizacjach 
Następnego dnia 19 bm o godz. 'J.30 na­
bożeństwo żałobne w Kościele p arafia l­
nym. a o godz. 19.30 akademia w sali 
Resursy, na k tórą złożą się: przemówie­
nia, część koncertowa.

Program uroczystości transm itowany 
będzie przez megafony.

Komitet uprasza o’ ywateli o udeko­
rowaniu domów i wysiaw sklepowych.

Aferzysta podawał się za adwokata
Proces w sądzie sosnowieckim

Wczoraj w drugiej instancji w sądzie 
okręgowym w Sosnowcu odbył się pro­
ces głośnego aferzysty Lucjana Nowa­
kowskiego (Sosnowiec, Będzińska 45).

P i zed kilku laty Nowakowski, poda­
jąc się za adwokata, tworzył w Sosnow­
ca przy ul. Będzina siej 45 kancelarię.— 
Dzięki sprytowi i ' ol.rotno.ci Nowakow­
ski rozpoczął w krótkim  czasie działal­
ność na szerszą skąd;; bowiem gdy po 
Zagłębiu rozeszła się v. letó, żs w Sosno w 
cu otworzył kancelarię nowy i ustosun­
kowany adwokat
dla którego nie istnieją sprawy nie do 
wygrania, w kancelarii Nowakowskiego 

zaroiło się od klientów.
S p rjtn y  oszust pobierał od naiwnych 

ludzi na koszta procesowe me wspólmicr 
u h  wysokie bono rara , sięgające nieraz 
powj źsj tysiąca złotyca.

Rzecz oczywista, >;e kueuri swoje spra 
wy sądowe z reguły przegrywali, gdyż

Nowakowski, będąc z zawodu biuralistą, 
Die m iał pojęcia o procedurze sądowej.

W  końcu kilku oszukanych klientów 
zdobyło się na odwagę i napisało skargę 
do prokuratora, który nakazł wszczęcie 
śledztwa przeciwko oszustowi.

■\V ub. roku Nowakowski stanął przed 
sądem grodzkim w Sosnowcu, który ska­
zał 8° na miesięcy więzienia, trzy­
sta złotych grzywny i poniesienie opłat
sądowych.

N o w a k o w s k i  założył apelację.
Na wczorajszej rozprawie apelacyjnej 

oskarżyciel prok. Chutkiewicz w moc­
nych słowach domagał się jak  najwyż­
szego wymiaru kary dla osobnika, który 
naraził na szwank opinię paloslry pol­
skiej-

w yniku  rozprawy *ąd okręgowy w 
S osnow cu zatwierdzi? wyrok pierwszej 
instancji w całej rozciągłości.

C / m © f i € ł € »  ©  © C C ?
n u  c z f v $

dał orzeczenie, iż oznaczanie w umo 
wie o prac? przy jej zawarciu końco­
wego terminu stosunku służbowego 
nie jjs* .• wvpo\viedzeruem umowy i 
nie może rodzić skutkó v prawnych 
rzeczy w isteg o  wypowiedzenia.

JESTEŚMY 
JEDNEJ KRWI
Z lf lZ  GROSZ NA SZKOLNICTWO 
P O L S H I E  ZA G R A N I C A

W myśl przepisów rozporządzenia i 
o umowie o pracę pracowników urny I 
słowych, zawarcie z pracownikiem  
trzech kolejnych umów na ściśle okre­
ślone terminy jest równoznaczne z za 
warciem umowy na czas nieokreślony 
a zatem pociąga za sobą prawo do trzy 
miesięcznego wypowiedzenia.

Na tle powyższego przepisu pow­
stał spór, czy wstawienie w  trzeciej 
kolejnej umowie ścisłego terminu jej 
olłowiązywania. może być uważane 
równocześnie za wypowiedzenie umo­
w y na ten termin. W ątpliwości te roz 
strzygnął Sąd N ajwyższy, który wy

Najciekawszą ic kłutą są zaicste  
sprawozdania Liczbowe. Z suchych 
c y n , 2  tabelkowych zestawień nasuwa 
się wiele materiatu do rozmyślań i >c- 
fleksji.

Mamy napuyhlad  przed sobą spra 
wozdame z działalności P . M. JS. io 
Zagłębiu. Pod rub> yiią ilości członkom 
czynnych dowiadujemy się, że w So­
snowcu jes t  ich l lo ,  w  Czeladzi 134, 
a w Klimontowie 156-

Sosnowiec lóo iys. miasto ma wśród 
swoich obywateli lii* członków P. M• 
S., gdy  taki Khmonlow, bieany, bez- 
lobotny, biedaozyoławski ma ich o 77 
więcej. I tylko o nic cale 4. iys. ksią­
żek więcej przeczytano w ciągu ttO. 
toku w Sosnowcu, niż w Klimontowie

To jest, obok i ozgrywającej się 
wiusme w  Sosnowcu sprawy teatral­
nej, drugi w ym ow ny przykład „kalla  
ralności’* Sosnowca.

„ Powiedz bo sąsiad po coj Na dia­
bła mi czy lanie! Tylko icb — panie— 
te piśmidła kłopocą...'1 — powiat ta ­
my zgodnym chorem za poetą.

Pewnie. Po co w  takich ciężkich 
czasach tracić czas na czytanie. Do­
brze, że wogole — chwalić Boga — 
jakoś się ży je  M,

Smutna statystyka-
t v i m .

 oOo------

Przy głośniku
„LAW INA" RAFAŁA MALCZE W- 

SKIF.GO

Dziś o godz. 19.00 Radiowy T tu tr Wy 
o traźn i występuje ze in te rn u jącą  pie- 
m tóra słuchowiska. R afa ła M ac ze w- lite­
go p. t. „Lawin"’. Jo-it to debiut znanego 
tnairirza i publicysty w dziedzinie łwór- 
c-.o-'Ct słuchowiskowej. Poza dramatem  
dwojga młodych ludzi, uu szczególne pod 
kreślenie zasługuje ?amo tło akcji, groź 
ny  iyw ;oł — law ina śnieżna i nastró j 
a: e h ezp i eczeó & ł wa — w szjstso  oduia'o- 
wanc z dużym zGawstwetn i p iastyaą 
■Ałaua się na ofcraz o mocnych akeen- 
tach.

Reżyseruje Irena Saymauska, w jic -  
i ow.ami są: M aria Buchwald owa, Aido 
na Pa .iioweka. Henryk ł.adosz, Jerzy 
Eeizcu, Jerzy  Fichciski, Jerzy yV i-skow 
-ki i Juliusz Zlejewski,

JÓZEF CZECHOWICZ -  O SOBIE 
I SWYM WARSZTACIE LITERACKIM

Uzis o godz. 22.00 opowie w radio o 
swym warsztacie literackim  Józe? Cze- 
claw icz, poota polski, którego peer,a t 
,Lublin‘‘ osiągnął w swoim czasie duży 
sukces mikrofonowy. Szuka on switch 
dróg i obala u ta rte  kanony. Czyniąc to 
jest gruntownym, Mviadomym swych 
zadań pracownikiem. Czechowicz zade­
biutuje również jako autor słuehowisso- 
wy dn. 24 marca. S!uchowi:ko jego nosi 
* 5  tul „Olnaz”. ,

 oOo——

Sadzenie drzewek
W STRZEMIESZYCACH

Komitet b. ochotników arm ii pohkiej 
w Strzemieszycach przy ogo!nf’j uroezy- 
ato-ci obchodu imienin M arszalka Śmi­
głego Rydza urządza w dniu 20 bm. -a- 
dzenie drzewek przy ulicy Stacyjnej. 

 oOo-----

Wycieczka narciarska
NA BABLĄ GÓRĘ.

H arcerski kklub narciarski w Sosnow 
en, urządza wycieczkę narciarską na Pa 
bią Górę w  dw u 20 bm dojazd koleją do 
Jeleśni. Zbiórka uczestników w dw u 19 
Urn. na dworcu w Sosnowcu o godz. 14.50

Zgłoszenia należy kierować di I la r  
cerski klub narciarski w Sosnowcu, Ży­
tna ’0, dom Społeczny, komenda cnr.rą 
gw harcerzy, do dnia 17 m arca br. Sokio 
taria* HKN. urzęduje w czwartki w loka 
lu komendy chorągwi harcerzy ,ui. Zy 
in ia 10, pokój nr. 40 od godz. 18 do 20.
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Interwencja delegacji C. Z. G.
w sprawie zatrudnienia robotników w tew . Saturn

Jak plsaiiśm j. w kopalniach towa 
rzystwa Saturn goiantezono dni pra­
cy do 3 i 4 w tygodniu-

W związku z tyn^ wyjechała ao 
W aeszawy delegacja C. Z. O.^na czele 
ł  sekretarzem Biernikiem, która przy 
jęta została przez dyrektora departa­
mentu górniczo hutniczego p. Pcche 
go, któremu zwróciła uwagę na ten 
stan i na niepokój, jaki ogarnął rze­
sze górnicze Zagłębia Dąbrowskiego, 
przy czym sekr. B ’olnik podkreślił, że 
przy przydziałach licencji w ęglow ej  
dla i oszczególnyth towarzystw Zagłę­
bie Dąbrowskie zostało pokrzywdzo­
ne, a szczególnie to w. Saturn.

Dyr. Peclie oświadczył, ze rząd me 
ma obecnie w swej dyspozycji \  rzy- 
dzmlu, jak to było w poprzednich 
łatach, lecz minio to do postulatów 
złożonych przez delegację ustosunkuje 
się jak najprzychylniej, a to lvm bar­
dziej, że są niektóre towarzystwa wę­
glowe które przydziałami handlują.—• 
Otóż tym towarzystwom przydziały 
zostaną odebrano 1 przekazano dla po 
szkodowanycn, w  celu dama możno­
ści robotnikom pracowania więcej drn 
w tygodniu.

Sprawni ta ma być jeszcze w tym
tygodniu rozpatrzona.

* # *
Sekretarz C. Z. 9 . iiieiuik w cza­

sie swego pobytu w Yv ars/a wio prze­
jęty -..ostał przez dyr. Dybowskiego i 
naczelnika Choruuckiogo w Mm Opie 
ki Społecznej. Na konferencji tej o- 
mawiano sprawy dotyczące opieki le­
karskiej dla robotników w Ulezpie- 
czalninch Społecznych w Sosnowcu i 
Częstochowie-

Przerwanie strajku
w wapiennikach kat?v

V dniu wczorajszym sekretarz C.
w i -  (v'i'vt konferencję r, wła

Na każdą pore dnia stosowne ubra­
nie z wykwintnego materiału Biel­
skiego po bardzo niskich cenach
poleca największy Chrześcijański

SKŁAD SUKNA
EDWARDA

ROSIŃSKIEGO
SOSNOWIEC, ul. Warszawska 2 
(vis a vis kościółka kolejowego).
Na składzie duży wybór m ateria­

łów w najmodniejszych kolorach i 
deseniach na kostiumy, płaszcz# 
letnie itp.

— Sukno bilardowe. — i
Ostrzeżenie

-lak nam komunikują, do P. T. kup­
ców, przedstawicieli firm i przedsię­
biorstw przemysłowych w Zagłębiu zgła­
szają się różni osobnicy, którzy podając 
się za pracowników naszego wydawnic­
twa zbierają ogłoszenia do swoich wy­
dawnictw.

W związku z tym zwracamy uwagę, 
że akwizytorzy naszego wydawnictwa po 
siadają odpowiednie zaświadczenia, które 
obowiązani są okazać na każde żądanie. 
Upraszamy wiqe P. T. Kupców l Przemy 
slowcow o zwrócenie na to uwagi.

jednocześnie nadmieniamy, że prze­
ciwko osobnikom, którzy podszywać stę 
będą nadal pod nasze wydawnictwo kie­
rować będziemy Bprawy na drogę sądową 

WYDAWNICTWO 
„EXPKESL ZAGŁĘBIA**.

 :(J:------

Odpowiedzi redakcji
«WP. J. KARCZ -  KAZIMIERZ. —

,W spraw ie porady prawnej musi Pan 
zgło-lć się do naszej Redakcji w godz. 
4—<5 popoł., gdzie otrzym a P an  skierowa 
nie do adwokata.

ściciełem wapienników w Ząbkowi­
cach p. Ładą w sprawie zlikwidowa­
nia trwającego od dłuższego czasu 
strajku robotników. Po pertrakta­
cjach popdisano indad zbiorowy. Ro­
botnicy w dniu dzisiejszym przystę­
pują do pracy. Zalegle zarobki zosta­
ły  uregulowane, również uregulowa­
no warunki pracy w wapiennikach i 
sprawę bieżących zarobków.

Usuńcie osad 
z Waszych ząbóu/

S tO S U jĄ C  f
pastą dozebowj, 

O d o i!
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Inspekcja robót w  Zagłębiu
finansowanych przez Fundusz Pracy

Od kilku tygodni bawi w Zagłębiu 
inspektor wojewódzkiego biura Fun­
duszu Pracy w K itkach  niż- Ariet.

[nsp. Ariet zapoznaje się z nowo- 
opraeowauymi planami robol finanso­
wanymi przez Fundusz Fiacy, a któ­
re mają być w tegorocznym sezonie 
wykonane przez samorządy miejskie

i samorząd powiatowy 
W  czasie swego pobytu iusp. Ariet 

pi ze prowadził inspekc ję robót już roz 
poczętych oraz te obiekty, na których 
loboty zostaną uruchomione.

Inspektor A ilet dziś wyjechał na 
isnpekcję do Częstochowy, wraca zaś 
do Zagłębia jutro.

c y

Restauracja— Kabaret — Dancing„szaror”
Sosnowiec, uL 3-go Maja 3.

le i. 61-861. Podziemia tel. 61-964.
OG0LNA M OBILIZACJA ! ! 1 

na „Jćgisfawk^" dc „ S a v o y ’y 11
Trzy okazje zdobycia cemv\j premii:

I) Konkurs dla Pań. na lamą, a wykwintną suknię 
II) Konkurs dla Panów; na największą łysinę 

III) Konkursowy taniec z przeszkodami??????
Sześć miłych nagród K RUSZ-)N IM IEN IN O W Y . Specjalne potraw* 
Początek o godz. 20..;>). Prosim y wcześniej zamawiać stoliki. — —

Wiadomości bieżące
Czwart,

17
Marzec

Dziś: Gertrudy 
Jutro: Gabriela 
Wschód słońca: 5,46 
Zachód słońca 17,42

f l A T R  M I E J S K I
W SOSNOWCU

Dziś w Olkuszu w sali kinu Orzeł da­
na i odzie fa rsa  pt. „Hiszpańska m u c h a ”  

z gościnnym występem Stamc-lawa Sie- 
'asiskitgo. Początek o godz. 20.30. Bilety 
wez.eśniej nabywać m c/na w restauracji 
p. Bobrzecaiego.

.W piątek w Zawierciu, sala kina Stel­
la  — „Hiszpańska m acha'1 z udziałem 
Stanisław a Siidaósk.cgo. Bilety wcze­
śniej r.atyw ac można w księgarni p. 
Czarnotowoj.

W niedzielę w Sosnowcu — dwu pG- 
aeguałne występy ulubieńca publiczności 
S tanisław a Sielań?kiego w farsie pt. 
,,His?pauska mucaa*, k tóra dana będzie 
o godz. 16.30 i 20 30 po cenach zniżonych.

— HERBATKA KOLEŻEŃSKA. Kolo 
byłych wychowanek gimu. im. E, P la te r 
w Sosnowica urządza dm a 1? hm. o godz- 
19-ej w sali Stow arzyszenia Techników 
przy ul. 8 M aja 2d, herbatkę koleżeńską 
połączoną z dyskusją na tom at Czego 
żądamy od kola?“ t

— DANCING Kolo m bozieży pracow­
niczej przy oddziale PZZPl’. i  H. w So­
snowcu, Sienkiewicza 17-a urządza dnia 
13 lun. .,Dancing“. Początek o godz. 19-aj. 
W stęp dla gości zł. 4 50 dla członków 1 zł. 
Zgłoszenia na zaproszenia przyjm uje se- 
k rf to riat koła codziennie od godz. 19-ej 
ou ?0. W stęp tylko za okazaniem zapro­
szeniu. Bufet pod fachowym kierownic­
twem p. Więckiowicza

Reklama dż#ign<ą handlu!

SZTUCZNIE SUSZY SIĘ
rmano inydło „Kci/ontay z pralką**. D la­
tego jest tak twarde, tak oszczędne w U- 
zytiu i tak korzystne.

-  1S i IB MARCA W CZu.ŁADZI. P ro­
gram  uroczystości ku czci Marsz, J . F ił- 
.-udskiego oraz M arsz Śmigłego Rydza 
uległ w Czeladzi pewnym zmianom. — 
Capstrzyk wyznaczmy na riz;« odbędzie 
siQ ju tro  o godz. 18.30. Zt lorka przed 
pomnikiem przy ulicy blilcwiekiej. Dma 
19 hm. o godz. 9.3C rano odbędzie się na-' 
tożeństwo, a wieczorem w s d i  sina Cza­
ry  akademia.

-  BACZNOŚĆ, CZELADŹ RZE- 
AlIEŚNICZA Zarząd sekcji stolarskiej 
przy Związku Czel. Rrzemiośn. z racji 
iw ięta patrona stolarzy Św. Jozefa pi o- 
si wszystkich członków i zatrudnionych 
w zawodzie stolarskim , ciesielskim, kolo 
uzijjskim  i tokarzy w drzewie. O przy by 
cie dn 19 b. m, gedz. 8.30 rano przed io 
kał związku przy ul. Pi buds kiego 16 
skąd wszyscy w yruszają ze sztandaram i 
ua nabożeństwo do kościoła parafialne­
go w Sosnowcu

Po nabożeństwie oTtędzie się zebranie 
w lokalu związku

N a s r ł y  z  t r o n
W  POCZEKALNI.

Wczoraj wieczorem zmarł nagle 
w clomu przy ul. Małachowskiego 0 w 
Sosnowcu Józef Dudzik, zamieszkały 
w Niwce. Dudzik zmarł na udar serca 
w poczekalni adw. Borowskiego.

aJ|BOUJ~GtOW Yi
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(o) UCZCZENIE PAM IĘCI MARSZAŁ 
KA PIŁSUDSKIEGO. W dn. 19 bin. o 
godz. 19 fcm. o godz. 9 rano w kościeio 
parafialnym  w Olkusza odbędzie, się na­
bożeństwo zalotno za duszę M arszałka 
Poicki Józefa Piłsudskiego, poczym delo 
gracje złożą wieńce n stóp pomnika Mar- 
szn'an na kołomi fabryki „Olkusz".

Wieczorem obchody w świetlicach po 
szczególnych organizacji.

ie) W DNIU IM IENIN MARSZAŁ­
KA ŚMIGŁEGO RYDZA. Staraniem  pro 
zydium OZN. w Olkuszu dla uczczenia 
im ierin  M arszalka Śmigłego Rydza, od­
będzie się o godz. 1830 capstrzyk z udzia 
łem organizaeyj mundurowych, po czym 
uroczyste zebranie społeczeństwa olku­
skiego w dużej świetlicy Zv. Rezerwi- 
-*ów kola fabr. „OMius''*’.

(e) STARZEC ZMARŁ BEZ OPIEKI 
w POLU. Onegdaj przechodnie znaleźli 
na polu pod wsią liraeiejowaa, gro. Jan- 
grot zwłoki 78-1 oDr’ego Jozefa Jan ik a  z 
Riaeiójówki, zmarłego z wycieńczenia.— 
Pir.rceni nikt się nie opiekował i od cza­
ili do czasu wychodził on dc. sąsiednich 
wiosek po jałmużnę Powracając do do­
mu zmarł nagie w polu z wycieńczenia. 

—  oOo---------

Z  Z g i i / l e r c l a
(z) NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. Wczo 

ra j o godz. 9 rano w zawierciańskim ko- 
żoifde parafialnym  odprawione zostało 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
śp. księdza protoszcza Stroicba, zamor­
dowanego w Luboniu przez komunistą 
Nowaka. W nabożeństwie wzięli udział 
przedstawiciele wielu miejscowych orga- 
nizacyj i szkoły.

Bezpośrednio po naćożeństwi kazani* 
okolieanościowe, piętnujące zbrodnię lu- 
botiską wygłosił ks prefekt Szymczyk.

Karambol tramwaju z samochodem
na ul. Orlci w Sosnow cu

Wczoraj w godzinach popołudnio­
wymi wydarzył się uiH>e/pU‘<-zny ka­
rambol na ulicy Orlej róg Żeromskie­
go w Sosnowcu.

Ud srlony miasta jechał sam ochód  
firmy Schichta wiozący olej Naprze
cnvk:> jechał tramwaj. W pewnym  
momencie szofer, prowadzący auto z 
niewiadomych powodów skręci! gwał­
townie w  lewo i całą silą wpadł na

tramwaj.
Przód samochodu został rozbity, » 

samochód odrzucony kilka metrów w 
tył. Tramwaj dzidki tylko przytomne 
sci motorniczego, któiy natychmiast 
zahamował, nie odniósł poważniejszo 
go uszkodzenia.

Szofer wyszedł z wypadku cało f<t 
za lekkimi zadrupaniami.

Policja sporządziła prolokuł.
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Towarzysz Maruszeczki
W RĘKACH POLICJI.

y j czasie o sta tn ie j o b iad y  a a  U renie 
W ic’kich K atow ic p rzy trzym any  został 
niebezpieczny w łam yw acz j bandyta  
SFiotr Sobczak. Ja k  sic okazuje, je s t on 
tow arzyszem  zasądzonego na  śm ierć ban 
dy ty  M aruszeczki Liczy on 2 4lai.i i po 
chodzi z R adom ska.

Je s t on poszukiw any przez władze 
bezpieczeństw a w Biel ku, Dziedzicach, 

ULaw.wicach Ud. Ma 011 n a  sum ieniu  cały 
trzereg w łam ań .ra tu n k ó w  i kradzieży. 
Sobczak w ystępow ał pod rozm aitym i na  
i.vMskomi, jak  U rbański, Owczarek itd . 
O dstaw iony 011 został do tą d a  kornego 
w Katowicach.

 0O0---------

Za zabójstwo żołnierza
3 LATA WIĘZIENIA.

Sąd okręgow y w Biały m stoku rozpa 
try  wał spraw o kom endanta Zw. S trze1 cc 
kiego w Oehrym ćwce pow. sokołowskiego 
Józ-Ma B orysa, oskarżonego o zabójstwo.

1 stycznia 1937 r. wieczorem oddział 
Zw. S trzeleckiego w te.i wsi urządził w 
sąsiedn iej wiosce S tab o ro zo  p r z e d s t a w i ę  
nie Po przedstaw ieniu  odbyta sic za la w a  
taneczna w m ieszkaniu  gospodarza lu n o  
in cza Doszło do aw an tu ry , w yw ołanej 
iirzcz  kilku młodzieńców, p ragnących  
wejść na tańce  te z  biletów. O brzucili o- 
ili B orysa kam ieniam i. Gdy zam knięto 
drzw i, a młodzieńcy7 się nei uspokoili, 
strzelono przez drzwi. Dopiero w tedy 
aw an tu rn icy  zbiegli i zabaw a toczyła 
sP, nadal.

Po zabaw ie ,gdy Borys z k o W am i 
w ra -a t do swej wsi, został napadn ię ty  
przez grupę ze wsi Ju ra s z ”. Doszło w tedy 
dr> zażarte j bójki na pięści 1 noże. b od 
czas bójki padł strza ł K ula ran iła  
śm ierte ln ie  w brzuch żołnierza St. So ko 
}o-v'łsiego. O dwieziony do szp ita la  Soko- 
ło;vskł zm arł.

B orysa  oskarżono o zabójstw o. Nie 
przyznał on się do w iny. Jed n ak  pod 
cza* rew izji znaleziono rew olw er i eksper 
ty z- astw ierdziła , że z te j b roni p ad ła  ku 
la. k tó ra  ugodziła śm ierte ln ie  Sokołow 
skicgo. Sąd uznał B orysa winnym  zabój 
D w a w stan ie  silnego w zruszenia i ?ha 
za go na 3 ła ta  w iezienia.

Pew ien poeta czyta krytykow i 
wiersz.

— No. ile mógłbym dosiad za ten 
wiersz?

— Hm... jak ieś sześć miesięcy...

5«-*k b ;
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u pięcfiraezków
Są  one  zupełnie jednakowe

Jeszcze . jest przedziw ne u i’ię 
cioraczkow 1 s p r a n a ,  ze ren uiezw ykiy 
przypadek skup ia  na  sobie uw agę uczo­
nych, lekarzy, i - pedagogów całego rw ia
a. D w ustu  rzeczoznawców świeżo zebra 

*0  się w C allender, by poddać jc  bada- 
niu. Pew ien sław ny pro fesor f r a n c u s k i  
zapow iedział w najbliższym  czacie swoj 
przyjazd do K anady, by spraw ozie ten 
jedyny  w s w io tn  r o d z a j u  fak t, wywoiUją 
ey pTzewroi, w sw ucie  nauki.

P ięcioraczki są zupeinic jednakowe! 
"Wszystkie pięć należą do te j sam ej g iu  
py7 krw i. W szystkie pięć m ają  tak ie  sa 
me uszy, inaczej niż w szystkie biizm ęta 
klróe rozpoznaw ano dotąd po kształcie 
uszu. W szystkie piec m a ją  tak ie  same 
odciski palców, fak t bez precedensu U 
w sz jstk ieh  pięciu m am y tylko jedną róż 
nieę. w łosy M arysi, w przeciw ieństw ie 
lo wpisów je j siostrzyczek, w iją  sic w

kierunku ruchu s trza łk i zegarow ej, nie 
zaś odwrotnie.

.W ten  sposób możemy rozpoznać Ma 
rysię. Ale ja k  odróżnić pozostae bliźnię 
ta "i Ani doktorow i Dafoe, który je  w ita: 
„Dzień dobry, dziewuszki ‘!, an i wyclio 
ws we zy ni om, k tróe  są przy  nich od prze 
szło trzech ła t, r.ic udało su; dotąd uczy 
nić tego w sposób pewny. D la pieciotncz 
kow jest lo św ietna zabaw a dostrzegać 
te często pom yłki ze s tro n y  otoczenia. 
Onć bowiem rozpoznają się, oczywiście, 
wzajemnie! Zew kiw i!

W ŻAŁOBIE,
— P a n i w żałobie? Czy po kim ś z ro 

dżiny.
— Nie, ale pokłóciłam  się z moim 

drugim  mężem i te raz  boleję po strac ie  
m ojego pierw szego męża.

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

C zw artek 17 m arca.
6.15 P ieśń „Kiedy ran u e  w.-uiją zorzo' 

i.żd G im nastyka 6.40 M uzyka p ły ty  LUO 
D ziennik poranny. 7.15 M uzyka (plytyj. 
8 00 A udycja d la  szkół. 8.10 P rzerw a.
11.15 A udycja d la  wsi. 11.40 Pieśni hisz 
pańskie p ty ty . 11.57 S y g n a ł czasu ■ / K ra 
kowa 12.03 A udycja  południow a. 15.'w 
P rzerw a p a trz  p ro g ram  z K atow ic. 15.30 
W iadom ości gospodarcze. 15.43 W ędrów  
ki m uzyczne. 16.15 M uzyka dw ufortep ia  
now a. 16.50 P og ad an k a  a k tu a ln a . 17.0i) 
vViedza i książiia 17.50 P o rad n ik  sporto­
wy. 18.00 S k rzynka ogolą a. 18.25 P rig ram  
na ju tro . 18,35 A udycja  dla młodzieży.
13.00 O ryg inalny  T ea tr  W yobraźn . Lawi 
na. 19.80 P io tr  C zajkow ski F ragm en ty  z 
ba le tu  Śpiąca królew na p ły ty . 13.50 Po 
gad a u kr, a k tu a ln a  20.00 M ozaika m uzycz 
na. 20.40 D ziennik w ieczorny. 20.50 PoSa 
danka ak tu a ln a . 26.55 P rze rw a . 21.00 
K oncert europejsk i z I lą lii . 22.00 Z moje 
go w arsztatu  22.15 P ieśn i włoskie 22.50. 
O statn ie wiadomości dziennika wieczór 
nego. 23 00 P a trz  p rog ram  z K atow ic.

KATOWIC*

Czw artek 17 m arca .
11.40 M uzyka z p ły t z W arszaw y. 13.6* 

Konće r t  życzeń. 15.Iz K oncert popularny 
płyty. 14.25 W iadom olci bieżące. 14.35 

P ły ty . 1810 W iadom ości sportow e. 18.15 
Z twórczości E dw arda  G riega. 18.40 Pro  
gram  n a  ju tro . 18.45 L ekcja  języka pot 
skiego 19.50 F o rtep ian  i skrzypce płyty.
23.00 M uzyka taneczna.

PROG RAM OGÓLNOPOLSKI.

P ią to  u 16 m arca.
6.15 Pieśń ..Kiedy ranne w staja  zorze 

4.20 G im nastyka. 6.40 Muzyka z płyt* 1-6* 
Dziennik poranny. 7.15 M uzyka z idy’- 
800 A udycja d la  s/kół. 8.10 Przerw a.
11.15 A udycja  dla szkół. 11.40 F ragm enty  
z opery H alka  p ły ty . 11.57 Sygnał czasu 
z K rakow a. 12.63 A udycja południowa. 
11- 03 P rze rw a  p a trz  p ro g ram  z Katowic. 
15.30 W iadom ości gospodarcze. 15.45 Od 
szybki z okna do do szklanych domów.
16.00 Rozmowa z chroym i. 16.15 K oncert 
o rk  w ojskowej. 16.50 P ogadanka ak tu ­
alna. 17.00 Zw iedzajm y ośrodki zdrowia. 
17.50 P rzeg ląd  w ydawnictw  18.66 K om u­
n ik a t śniegowy 18.10 Polskie tańce w oh 
c rj muzyce baletow ej tp iy ty ) 18.30 Pro 
gram  na ju tro  18.35 A udycja dla w-i 19.00 
A kadem ickiego Chóru M ęskiego t9.r0 
K om edie X IX  wieku 19.30 P icsm  w wyk. 
Pogadanka ak uabia 20.00 K oncert symfo 
niczny z F ilh arm o iii \ \  arszaw skiej. z2.;i6 
Ost-alme wiadom ości dziennika wieczorie 
go 2r,(-0 P a trz  p rogram  z K atow ic.

Czy jesteś członkiem  
LOPP?

Miliony zbryzgane  
krwi ą  sg?

Sensacyjjna powieść obyczajowa

86.
—  Jczeii — rzeki - -  żaden 7. Lv eh 

lnfotlztetkow m e jes t kocliaukicm Kia 
ry , po coz przychodzą do niej, pod­
czas punc kie.] nieobecności3 Dlaczego 
czatują na pańskie przybycie® N aj- 
p iu w  odpowiedź nń pan , czy to na 
pana 0:11 czekali?

-  A  tak, moj panie. I bardzo dc- 
i.rze wiedziałem o tein, ze są dziś w{e* 
czorcai u K ia ry , a jeżeli ja nie m •- 
pleni być z nimi, to cii a tego, żo m usia 
jem pilnow ać m ej córki, która zan re  
rża ła  w yjść sama...

■— Może poto, ażeby się zooarzyć 
ze reną* — spy tał Daniel tonem 
uprzejm ym .

- -  Idź pan do diabła! — ryknął hu 
{ iee.

D aniel już w ysiadł.
L ard inois zam knął drzwiczki, kizy 

c-ząc:
— Jazda!
Daniel pozostał nieruchom y na bul 

warze, patrząc na powóz, k tóry  nikł 
w ciemnościach.

Potem  rzekł do siebie z wielkim 
g irew  cm .

O! strzeżcie się, panie  K ałikście 
i panie  Didierze! J a  zaczynam wszy 
efjko wiedzieć już  jasno! Muszą oni

I więc baidzo się mnie bać, skoro tyie 
! środków ostiożności p izedsiębiano 

przeciw m niej
i, idąc bardzo prędko, skierował 

sięj ku Holcłowi M ielkiem u.

VI.
K  OM B i N AC J A  OD W ił ÓC ONA.
Kiedy ćoenodził do rogu bulw aru 

Kapucyńskiego, nagle ujrzał naprze­
ciw menie A uiyanną.

—  l y  tu ta j?
— A ni słowa! — wyrzekła A dry- 

anna cała  drżąca.
Pociągnęła go za sobą i kazała mu 

wsiąść do dorożki, k tóra o kilka me­
trów  w -ty le  stała, przy ulicy Seribe- 
go

— Zaczekaj 11 amm e, Danielu.
] znikła, biegnąc w kierunku ho te­

lu W ielkiego.
Daniel zaledwie zdązył zauważyć 

że ubrana była bardzo skromnie, p ra ­
wie ja k  robotnica.

W  m inutę później ukazała się w 
tow arzystw ie jakiegoś męzezyzny.

— Śim oni — zawołai Daniel.
Simon dal rozkaz woźnicy, ażeby

pojechał na poła Elizejskie.
Dorożka ruszyła galopem, uwożąe 

Daniela, A dryan nę 1 Somona

A dryanna  ściskała Daniela, w ra ­
mionach, płacząc śmiejąc się, jąka-

— Mój drogi!... A co za niebezpie 
cgeńótwo! Jesteś uratowany-.. Mój 
Danielu...

A  Simon, siedzący naprzeciw nich 
zac ien i ł  ręce i m ówił. -

W idzi panienka, że to nie było 
lali trudne.

Aież wytłumaczcie mi — spytał 
Daniel.

Zaraz, zaraz, mój ci rogi... A! Co 
za nor! Co za dzień!... Caia drżę 
jeszcze, aie co za szczęście, że się po­
wiodło i... O! pan Simon me tracił na  
dzień co do mnie, ja  już nie oddy­
ch am , płakałam  i bałam  się, że łzy me 
pozwolą mi ciebie zobaczyć... U, ze cię 
ucałuję zu siebie 1 za naszą mamę!

T mówiła dalej, tak pieszcząc go J 
szepcząc słodkie słówka, z o Simon aż 
«;ę odezwał:

— LI panienko! bo ja  sam się roz 
płaczę!

Dokąd mnie wieziecie? — zapytał 
D aniel •

— Przed  siebie... Uciekajmy!.. M ia 
fjo się zaaresztować.

T eraz zrozumiał Daniel zdanie Di- 
diera:

..Postarano się uczynić go meszko 
dli wy m U

.— O! co p raw da naw et sobie nie 
zasłużyłeś na to wszystko — odezwa 
D się A dryanna z m inką nadąsaną! 
boś nie miał do mnie zaufania, nie po 
wiedziałeś mi, ze M areyal... Cóż to my 
-dales, ze nie jestem  zdolna do zacho­
w ania tajem nicy?..

— M oja droga, czasu nie miaic 111, 
ażeby opowiedzieć ci wszystko, i kie- 
dv widziałem  was tak nieszczęśli­
wa eh ciebie i matkę, o was tyiko my 
siałem... A twój ojciec, zresztą, pi zer 
wuł nam rozmowę-

Przebaczam  ci — rzek i a Am van 
na — A teraz  postaram  się wy tłumu 
czyć ci w porządku wszystko, co się 
stuło dzisiaj.

N ajp ierw  opowiedziała o wizync 
D idiera, potem ciągnęła clalcj.

— Pomimo nieufności, jaką nas 
przejm ow ał ten  kiok. postanow i­
łyśmy’ cię uprzedzić pod dwom a ach o 
sami, jakie zostawiłeś u uas. J a  napi 
sałani list, na kopercie położyłam 
adres B ertranda i m iałam  go w rzu­
cić go skrzynki pocztowej na d w o r c u  
św. Łazarza.

Na zapytanie Daniela, A dryar.na 
pow tórzyła treść tego listu.

V  chwili, kiedy go wrzuciła dc 
skrzy nki 1 m iałam  pójść w stronę ho 
tclu W icikiego, znalazłam  się nagl e  
cko w oko z ojcem; bardzo mnie ostio 
zgrm ni za to, że wyszłam sarna. ^

—- Czy usiłował ci lis! odebraćA
— Nie. O dprow adził mnie do do 

mu, i wtedy nastąp iła  straszna^ -„ce­
na. N igdy jeszcze ojciec mo obcho­
dził się z nam i tak  okrutnie. My, jak 
zwykłe, przyjęłyśm y z łagodnością 
w ybuchy jego gniewu, ja  tnu nic nie 
odpow iadałam , spodziewając _ się, że 
znowu pójdzie, i ża wkrótce i ja wyjść 
bed” mogła... Aie on, przeciwnie, po 
został w domu, obiad jadł z nam i; a 
no obiedzic scena rozpoczęła się żun-; 
w u. e. d- ii-
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Spadający kamień zmiażdżył głową
pracującemu biedaszybikarzowt

Onegotaj wydarzył się na biedaszy 
bie pod Dąbrową nieszczęśliwy wy 
padek, którego ofiarą padł 33-letni Le 
on Doniec, zamieszkały w Dąbrowie - 
Górn. przy ul. Reymonta 4Ć.

Doniec będąc zajęty w bieclaszybie

Za 5 0  zf. grzywny
5# D M  ARESZTU.

Działacz ludowy Bieniek w powiecie 
sandomierskim został skazany drogą ad 
m im straeyjną za odbycie zebrania mele 
palnego na 50 zł. stz jw . z zam ianą na I ł  
dni aresztu. Sąd w Radomiu wskutek 
odwołania się karę zatwierdził. Gieniea 
zapaeić jej m e mógł, wójt oporządził akt 
nieściągalności, wobec czego grzywnę za 
mieniono na 50 dni aresztu. Jeden z m 
tełigetów działaczy ludowych wpłacił 50 
złotych wobec czego Bieniek umknął p ra  
.wie dwumiesięcznego aresziu.

Zakład Malarski
J  B a r tv s k a  i Cz. Wilk  
Sosnowiec, ul. Orla 22
W ykonuje w szelkie roboty 

m alarskie i szyldy.
P o k o |e  od  Zł. 12. (!►

s p o u r
Nowy skład Warszawy

NA MECZ ZE ŚLĄSKIEM.
W arszawski 07.B chcąc rozstrzygnąć 

wynik meczu ze Śląskiem w Sosnowcu 
na swoją korzyść zmienił skłud swej 
ósemki bardzo wyraźnie. Tak więo wal- 
<;zy<5 będą (od wagi inuizej do ciężkiej): 
1’a.sk'ewicz, Mczużyóski, Makuszyński, 
Fwzcublum, Jaóezak, Miksa, Ne.uding i 
Laka.

Kto będzie walczył
W FINLANDII I ESOMI.

Juk  donosiliśmy w najbliższą niedzie 
ię rozegrany zostania w H elńnkforsie 
mięJzypaństwowy mecz ookserski parnię 
ćzy Polską i F inlandią. Walczyć będą do 
fim tyw nie następująco pary.

\ \ 'a g a  musza Sobkowiak — O. Łehti 
ne.u W aga kogucia: Koziołek — ® F ”  
konep. W aga piórkowa; Czortck — A. 
K a r is on. W aga lekka; K ajnar — A Lob 
tiibn. W aga poiśredm a; W asiak S. Bossi. 
W aga średnia: P isarski — V. fcugonon, 
W aga półciężka: Dcroha — Satlstroem . 
W aga ciężka: F iła t — Sampibi.

Z F inlandii reprezentacja nasza udaje 
się lo Tallina, gdzie rozegra mędzypau 
siwo wy mecz, który odbędzie się tin 22 bm 
dn. 22 bm.

Bułgarscy piłkarze
W  CHORZOWIE.

'Zarząd AKS. o trz jm ał z« strony Bul 
guiskitiaO Związku I  tik. iśożuej proeozy 
oję na rozegranie w dniach i 27 m ar­
li 'ameczu na Śląsku z teamem naiooo- 
wym bułgarskim , który faktycznio L> łby 
rty rezcntacją p iłkarską tego pańslwa. 
Prawdopodobnie AKS. przyjm ie tą pro­
pozycję i wystawi w porozumienia z Ru­
chem kombinowaną drużynę.

Propozycje potiołuo od Bułgarów o 
trzym ały kluby Cracoyia, W isła i Buch.

X ZEBRANIE SiRZEMIESZYCKIEJ 
DRv (1ADY. Posadzenie zarządu ,,Bryga 
'-y“ odbywają się w piątki o gotiz. 18 oj 
:'os treningi wtorki i p ią tk i od godz. 16-ej 
•-■irząd powołał do życia sekcje komrską 
siatkówki i koszykówki W dniu 27 bm. 
?a.ząd zwołuje zebranie wszystkich c/.łon 
kow, o zachowaniu się na meczach wygio 
f'i relornl przedstawiciel okręgu.

X STRZELANIE PODOFICERÓW 
REZERWY W  niedzielę, 13 Łm. o godz. 
Ib-rano odbędzie się ia  boisku P.W . i W. 
1 . Sosnom- Geja, strzelanie elemina-
r  TDno i- iofioerów rezerwy -osiio-

M;ec sróoii ,e z brom małokalibrowej 
ce.em wyłonienia zawodników do bteze- 
lań pow latowych. Udział w strzelaniu o 
łc  wiązko wy

obok starego cmentarza 
został uderzony w głowę oberwanym 

kamieniem.
Uderzenie było tak silne, że Doniec 

poniósł śmierć na miejscu.
Zaalarmowana o wypadku policja 

zwłoki zabezpieczyła. Wypadek ten 
wywołał wśród towarzyszy pracy i 
okolicznych mieszkańców przygnębia­
jące wrażenie.

Żony „zdrajców reżymu
zażądały rozwodu i zmiany nazwiska

w

.Według informacji otrzymanych 
przez pismo fińskie „Uusi Suomi“ 
..wszystkie żony skazanych i rozstrze­
lanych w procesie moskiewskim b. do­
stojników państwowych ZSSR zwró­
ciły się do Stalina z prośbą, aby mo­
gły w trybie przyspieszonym otrzy­
mać rozwód, zmienić nazwisko i wy­
jechać na prowincję, gdzie ich nikt nie 
zna. Jedynie żona Krestińskiego nie

Kłno „PATRIA
Ulubieniec wszystkich, król aktorów

ERROL FLYNN
w najnowszym film ie pt.

„BOHATER NASZYCH CZASÓW"
NA WESOŁĄ NU Tb}

£-e#Wĉ cf il©lii-eg© ś & k s m

Pan Raków er, w łaściciel niew ielkiej 
restauracji ,,Pod siekaną wątróbką*, gdy 
przyjm ie nową kelnerkę, wygłasza długi 
re fera t o obowiązkach kelnerki wobec 
gości.

— Z gościem — poucza pan Iiakow er 
— trzeba jak  z jajkiem . Trzeba umieć go 
ściowl podać i do gościa przemówić.

Nie sztuka podać gościowi porcję ry ­
by! Ale sztuka podać mu tak, ze jak  zje 
jedną porcję, żeby obstalował drugą.

.Tak to się robi? Przede wszystkim 
kuszący uśmiech. Poza tym  otrzeć się o 
gościa ’kolanem

Rość staluje jeszcze i jeszcze, żeby tył 
ko się o niego ocierać.

Ja w zeszłym roku miałem jedną kel 
nerkę, to przy niej gościom robiło się sła 
bo ?. przejedzenia. Ona tak nm iaał ku­
sić.

Kiedy gość prosi, żeby usiąść przy 
stoliku, ło trzeba usiąść. Ale nie tak od 
razu, lyłko delikatnie, wstydliwie... Czy 
panienka umie siadać wstydliwie?.. Pro­
szę pokazać.

Nowoprzyjęta kelnerka siada.
— Cooo?! — oburza się pan Kakower
To jod  delikatne siedzenie?! Kto ło

zajm uje cale krzesło? Tak siada cham 
i tak może siedzieć gość. Ałe dełikatna 
panienka siada na kawałku, na kaw ałjt

ku krzesła. Żeby było widać że ona się 
wstydzi.

Nie tylko siedzenie z gościem musi 
h jć  delikatne. Rozmowa też.

Dać gościowi w mordę w żaden spo­
sób nie wolno. Obiecać też nie.

J a k  gość za mocno uszczypnie, to naj 
wyżej można powiedzieć: „pan jest nie- 
grzeezny k Ale, broń Boże, powiedzieć: 
,,łobuz, świnią i ł, d.“

Oprócz tego każdym gościem trzeba 
opiekować się.

Na przykład gościowi spadnie na po 
dingę kawałek mięsa, kartofel... To nie 
w la o  czekać .aż sam podniesie, tylko 
prędko trzeba podnieść i położyć mu 

powrotem na talerz.
Albo gość sparzy sobie język i powie: 

.1 j, jaka zupa gorąca!"
To prędko trzeba podejść i mu podmą 

chać w zupę.
Gość >v ogóle się musi czuć, jak  król.
T rzeba się do niego uśmiechać, i mó­

wić mu miłe słowa i nadskakiwać, i pod 
skakiwać, i skakać przy nim z rękami, z 
uogami i ze wszystkim.

Ale jak gość nie zapłaci rachunku, 
w tedy nie ma żadnych uśmiechów, żadne 
.<o delikatnego siedzenia!

YYłedy bić w pysk łohnza i wołać po 
licję.

Kino ..RIALT0“i W arszaw ska IB
Geniusz MARLENY DIETRICH i kunszt taneczny FREDA A STAlTll, 

któlowa lodu. królowa tańoa, królowa ekranu
S o n i a  H a n i e  w rewelacyjnym filmie

JEDNA NA MILION
W dalszych rolach Bracia RiTZ i świetny zespól harmonistów

O statn i m ecz  z  H ungarią
przed występem w Jugosławii

Po powrocie ze Szw ajcarii kapitan 
związkowy PZPN i>. Kałuża ustalił nasię 
kujący skład drużyny na niedzielny 
mocz sparingow y z  ,,Hur.garią ‘ w W ar 
sza wie oraz na obiz treningowy (21—31 
: m ) jrzed  wyjazdom na drugi elnm ua 
eyjny mecz z Jugosławią ~r kwietnia w 
Zagrzeb iu.

Do obozu wyznaczono 1 Sgraezy ,a m ia 
uowicie: bram karze — M adejski (Wisła) 
i Pawłowski (Lracovia); obrońcy — Szezo 
paniak  (Polonia), Gałecki. Góra (Craco- 
ira ), Nytz (Polonia), Piec II (Naprzód), 
Dytko (Dąt), Nowakowski (Iiucb). napa 
s tu p y : iPec I (Naprzód), Piątek, W ortal 
i AKS), W ilanowski, Wodarz iBucii), 
Scherfke (Warta).

Tak widzimy, do składu, który bawił

w Szwajcarii, dodano dwuch pomocni 
ków (Dytko. Nowakowski) przypuszczać 
zatem należy, ze n a  meczu z U angarią 
strnłd będzie podotny do szwajcarskiego, 
jedynie w lin ii pomocy przewidziane są 
ewentualne zmiany

Gracze m ają się stawić w sobotę na 
stadionie W. P., guzie w niedzielę otwar 
ty będzie oboz.

#  *  #

We wtorek Polski Zw. Piłki Nożnej 
otrzym ał depeszę od budapeszteńskiej 
H ungarii z ostatecznym skaldem drużyny 
tej na  niedzielny mocz sparingowy z 
repr Polski w Warszawie ,a mianowicie: 
Szabo, Futo, Adam, T uray, Sabę?, Koo 
sc, Miler, K allal, Knrdos, Tiikos.

posunęła się do tego.
Petycję swą żony skazanych opa­

trzyły uwagą, że nie wiedziały o tym 
zc ich mężowie oą >,drajcuun.

Stalin uczynił zadość prośbie i po­
lecił dać żonom skazanych b. dygnita­
rzy państwa sowierkiego posady na 
Syberii.

Żona Krestińskiego nadal stoi na 
stanowisku, że mąż .jej jest niewinny 
i nie popełnił żadnego przestępstwa.

Aresztowano ją wobec tego i osadzo 
no na Łubiance, gdzie przebywa rów 
nież żona rozstrzelanego Piatakowa.

d r u k a r n i a

EXPRES ZAGŁĘBIA
i S OSN OW IE C,  UL. TEATRALNA l-a~j

WYKONYWAJ
WSZELKIE ROBOTY 

W ZAKRES DRUKARSTWA 
WCHODZĄCE. JAKj 

CZASOPISMA, 
BROSZURY,

A F I S Z E ,
ULOTKI,

KLEPSYDRY 
IT . P.

•
S Z Y B K O  I S O L I D N I E  
CENY KONKURENCYJ NE

H o b r e  r c i i f i j
Dywany należy czyścić co tydzień go 

rącą wodą z dodatkiem terpentyny. Je  
e iii się dywany trzepie to należy robić 
to z odwrotnej strony, a czyścić potem 
szczotką nod wfos.

Bieliznę chorych, szczególnie chorych 
zakaźnie, należy przed praniem dezynfe­
kować. Do u lo t n ią  takiej Suriizny do­
dać należy silną dawką wody utlenio­
nej.

Panie Domu, pamiętajcie?
Każdy sklep 

sprzedający znane z dobroci

gilzy ,Diza‘ fabr. A. J. PŁAZAK 
Sosnowiec. Wielka 24

dodaje bezpłatnie 
1 szklankę cienką (do 10 pudelek 
wzgl. piękne kasetki, albumy zako­

piańskie.
— Unikajcie naśladownictwt —

D o l i r f i  ż o r #

No, czy rzuci zaraz!
-tiii-

Jakie ma mistrz plany na najbłia 
szą przyszłość — pyta pewie i dzienni 
karz Nowakowskiego.

— Piszę ..Marsz, mars* LI u llerze* 
dla stronnictwa pracy, poza tern sztukę 
ludową ,.Pod zielonym sztamiarem ‘ 
dalej ..Bij kto w Kowalskiego wierzy’ 
dla narodowców

— A dla socjalistÓAvt
— Dla nich już napisałem „Przylą 

dek dobrej nadziei’1
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u G Ł O S Z F N lć
K om ornik isąuu. urouziviigo w B ędzinie  

{ rew iru, A ntom  R aczm anski, zamieszKa 
ły  w  Będzinie, p U j uJ. iU od i/ejow siaej  
Nr. 37, podaje uo w iadom ości, że na żą­
danie syndyKa nmsy upadłości S tan isła ­
w a M andata, S tan isław a  K em py, i  w wy  
konaniu tytu łu  w ykonaw czego Sądu O- 
kręgow ego w Sosnow cu z diuk 21. 9. 1931 
r  Kr. Z. H. 35/31. w uniu 18 m aja 1938 r. 
o godzin ie 10 rano w sa li posie&zeń Sadu  
( lu d z k ie g o  w Czeladzi odbędzie się  sprze 
daż przez licy ta cje  p u l liczną w 2-im  ter 
m inie n ieruchom ości położonych w Grodź 
en. pow iatu  B ędziń sk iego , w ojew ództw a  
K ieleckiego, r. ,V żą ca do S tan isław a  
M andatu i sukcesorów Józefy  M andat, a  
m ianow icie:

1) D ziałka p lacu  d ługości 19 mtr. b!> 
cm., szerokości 10 m tr. 70 cm., położone­
go  w Grodzeu, przy ul. 1 M aja Nr. 24, 
na który in zna.ioują się  następujące za­
budowania: a) piży Ludów aa parterow a  
od frontu m urow ana z  ceg ły  i  kam ienia, 
k ry ia  papą o 2- h ubikacjach, p rzy lega­
jącą  do domu dw upiętrow ego, m urowa­
nego z ceg ły  i  kam ienia, krytego papą  
o 18 ubikacjach nneozkam yęh, w tym  je ­
den ddep i góra na b ieliznę. Pod op isa ­
nym  domem znajduje się  Hi piw nie. W  
domu tj7m urządzona jest in sta lacja  e- 
te&tryczna; b) buu. nek parterow y muro 
w aiiy z ceg ły , k ry ty  p«pą o 4-cb ubika­
cja  a m ieszkalnych ,'‘w arsztat rzeźniczy  
oraz chiew pod jednym  dachem - c) szo­
pa drew niana z desek, kryta papą; d) 
budynek m urow any z ccg iy , k ryty  papą 
przeznaczony na komórki; e) budynek  
drew niany p rzeznaczony n a  kom órki; 
f) p łot z desek d ługości 12.30 m tr.. gj 
drzewko owocowe śliw a. N ieruchom ość  
*a wraz z zac udo w uniam i oszacow ana  
zosta ła  do sprzeuazy na sum ę 11.178 zło­
t y  b. Cena w yw ołan ia  w yn osi 7452 zł. 
P u /s tę p u ją c y  cio przetargu obowiązany  
jrs! złozyć rękojm ię w w ysokości 10 proc 
tmmv oszacow ania, to je s t  1117 zto tfeh  
80 gr.

Z! D ziałka placu długości 210 m tr.. sz.e 
rokości 14 mtr., położona w urodzcu przy  
niicy  1 M aja, podziem na na 4 parcele, a 
m ianow icie:

a / p a r c ia  d ługości 37 mtr., szeroko­
śc i 14 mtr.. na k to ie j znajdują się  nastę­
pujące zabudow ania dom piętrow y m u­
row any z ceg iy , kryty  papą o 9 ubika- 
enmh m ieszkalnych, sta jn i oraz górze na 
bieliznę; budynek z ceg ły  i kam ienia  
przeznaczony na kom orki w  ilości 6 sztuu 
D aice ia  wraz z zabudow aniam i oszacowa  
na została  do sprzedaży na sumą 1195 zł. 
Ccita w yw ołan ia  w ynosi 2:96 zi. 67 gr. — 
Krzy stępujący do przetargu  obowiązany  
je .-1 złożyć rękojm ią w  w ysokości 10 proc 
sum y szacunkowej, to jest 419 zł. 50 gr.

b) pąrceia d ługości 16 m tr., szeroko­
śc i 14 m tr., pochodząca z d ziałk i p lacu  
długości 200 m tr., szerokości 14 m tr., po 
łożona w Grodzeu, przy ul. 1 M aja, na  
której znajdują się  następujące zabudo­
w ania: dom -oficyna, m urow any z cegły  
kryty papą z gankiem  o 4 u tik acjach  
m ieszkalnych oraz 4 komórki drew niane  
P arcela  w raz z zabudow aniam i oszaco­
w ana zosla ła  do sp izedaży na sumą 1480 
riołyeh . Lena w yw ołan ia  w ynosi 986 zł. 
67 gr. P rzystęp u jący  do przetargu obo­
w iązany jest złożyć rękojm ię w w ysoko­
śc i 10 proc. sum y szacunkow ej, to jest  
148 złotych.

c) parcela d ługości 36 mtr.. szeroko­
śc i 14 m tr., pochodząca z  d z i a ł k i  placu  
długości *20fl> m tr., sżeiokości 14 mtr., po­
łożona w Grodzeu, przy ul. 1 M aja. na  
której znajdują się następujące zabudo­
w ania: a) dom dw upiętrow y m urowany  
7. ccgiy  kryty  papą o 18 ubikacjach m iesz  
kalaycli, 2 ubikaćiaeh  w sutery nie prze­
znaczonych na p iekarnię z p iecem  p ie­
karskim , 20 p iw nicach i  górze n a  b ie liz­

nę; b) budynek drew niany z riestk prze­
znaczony na Komorki w ilo śc i 17 sztuk i 
ej u^tęp drew ianj o 4-tfi przedziałach. 
Parcela ca wraz z zabudow aniam i oszaco  
w a u a zosta ła  do sprzedaży lia  sum ę 85:5 
złoiycb . Cena w yw ołan ia  w yn osi 5:16 zl. 
67 gr. P rzystęp ujący  uo przetargu obo­
w iązany jest złożyć rękojm ię w w ysoko­
ści 10 proc. sum y szacunitow ej, to jest  
857 zł. 50 gr. .

d) pozostała parciem o przestrzen i U l  
m tr. d ługości i  14 m ir, szerokości, pocho  
dząca z działki placu d ługości 200 m tr. 
s'crok osci 14 m tr., położona >v Grodżcu, 
przy ul. 1 M aja, na której znajduje się 
lodow nia m urowana z ceg ły  i kam ienia, 
kryta betonem. P arcela  w r a z  z lodow nią  
oszacow ana została do sprzedaży na su­
m ę 15C9 złotjjcb. Cena w yw ołan ia  w yn o­
si lóOO złotych . Przy su jiu ją cy  c io  przetar 
gu  obow iązany jest złożyć rękojm ię w  
w ysokości 10 proc. -urny szacunkowej, 
to jest 150 złotych . . .

3) P lac o przestrzeni 103 m tr , d ługości 
8 m tr. 40 cm. szerokości, p o łożon y w 
G iodźcu. przy ul. 1 21 a ja. n ab yty  przez 
J an a  i Józefę m ałż. M andat na  ̂okres 
24 la t  od Grzegorza i M a r i a n n y  inałz. Ję- 
d ralsk icb. N ieruchom ość ta oszacowana  
została  do sprzedaży na sum ę 400_ zł. Le­
na w yw ołan ia  w ynosi 286 zł. i  6: 8T. 
P rzystęp ujący  do p i zatargu obowiązany  
jest złożyć rękojm ię w  w ysokości 10 proc 
,-umy szacunkowej, to jest 40 ziotych.

R eflektanei na w yżej w ym ien ione me 
ruchom ości w inni uzyskać zezw olenie wo 
je  wody na n abycie n ieruchom ości, jako  
położonej w' pasie gran icznym , zgodnie 
z rozporządzeniem  M in istra  -P raw  W e­
w nętrznych z dnia 221 1987 r. u z. u . R. 
P. N r. 12 poz. 84.

Pow yżej w ym ien ione nieruchom ości 
nie m ają urządzonej k s ięg i hipotecznej 
w  dzierżaw ie, an i zastaw ie n ie znajdują  
sio i  są w łasnością^  place pod poz. 1, 2 
i  3 w połow ie upadłego S tan isław a  Man 
d ala  i w  drugiej połow ie sukcesorów  J ó ­
zefy  M andat, zabudow ania zaś na tych  
placach należą, do upadłego S tan isław a  
M andata, który m ajątek  ten n aoy ł oa o j ­
c a  Jana M andata na zasadzie  ̂ aktu Nr. 
102e, sporządzonego pi zed notariuszem  
Teodorem  Szrettcrcm  w 1929 roku, z w a  
runkiem  w yp łacen ia  E l i g i m i w i  M an­
datowi 2500 dolarów i Jan ow i N owakowi 
342 dolarów  po dojściu  przez n iego do 
pełnolotności, a do czasu ukończenia jat 
16 w ypłacał mu 50 ziotycn  m iesięcznic. 
W y żej w ym ien ione działki placów naby  
te zosta ły  na praw ach dzierżaw y od roż­
nych w łaśc ic ie li przez zm arłego -Jana 
M andata i J ó ze fę  M andat n a  okres 24/2a

R ękojm ia w in n a  być złożona w  goto- 
w iźnie, albo w  takicn papierach w a rto ­
ściow ych bądź książeczkach  ̂wkład k g -  
w ycli in sty tu cji, w których w oiuo u m ie­
szczać fundusze m ałoletn ich , przy czym  
papiery w artościow e p rzyjęte będą w  
w artości 3/4 części ceny g iełdow ej. .Jed­
nocześnie podaje się ho w iadom ości, z 
przy licy ta cji zachow ane będą ustaw ow e  
w ai-m k i licy tacy jn e , o ile dodatkowym  
publicznym  obw ieszczeniem , n ie  będą po 
dane do w iadom ości w arunki odm ienne, 
-ż, praw a osób trzecich m c będą nrzeszKO 
dą do lic y ta c ji i przysądzenia w łasności 
na rzecz' nabyw cy bez j zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem  przetargu  
nic- złożą dowodu, że w niósł?  powodztwo  
o zw olnienie nieruchom ości, lub  je i czę­
ści o l-e g z e k u c ji i  że uzyskały postano­
w ie n ie ” w łaśc iw ego  Sądu nakazujące za­
w ieszen ie egzekucji, oraz,* ió  w ciągu  o- 
otafnieb 2-ch tygod n i przed licy tacją  
w olno bodzie ogladać - nic-ruciiomośe w 
dni powszednie od godziny 8 do 13. akta  
zaś postępow ania egzekucyjnego m ożna 
przeglądać w  Sądzie.
Będzin, dnia 5 mai ca 1938 roku.

K om ornik T-go r e w i r u
A N T O M  RACZM An SK I.

Czy wiesz, że przy wzroście zużycia
cena elektryczności stale maleje.

Ol licz, jak tanio dzięki naszej taryfie bloKo- 
we wypadnie zainstalowanie brakujących Ci 
jeszcze aparatów elektrycznych.
Można je  nabyć tan io  i na raty w  sk lep ie  E lektrow ni.

ELEKTROWN łA  OK KĘUOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBRdW.-KIM 8.A.

! KINO „ ^ A G Ł Ę S lE ”
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Potężne arcydzieło filmowe p. I.

Przy drzwiach
ł
♦
ł
*A zamkniętych

V Film ten pozostawia s ’Ine i niezatarte wrażenia $
f  W ratach głównych:

SABINA PETWRS bohaterka .Szesnastolatki
O ig a  C z e c h o w a ,  iw an  P e tr o w ic z

Poc&jtek o godz. 17J30. w  n ied z ie lę  15,30A

ł
f
A

ł
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m u o  „eDEH"
I . D zieje kobiety, która m usiała  ca łym  życiem  okupić jeden błąd

Grzech młodości
W  roi. g ł: G L A D Y S GEORGE i JO H N  BEAL.

I I . Sensacja, humor, tajem nicze p rzy g o d y , w szy stk o  w jednym  film ie

W PUŁAPCE
W  roi. gł.: JO H N  BA R R YM O R E, JO H N  H O W ARD i LO USE CAM PBELL.

Początek I seansu  o godz. 17 w n ied zie le  o koóz. 15.

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
ch o ró b  w e n e ry c z n y c h  i s k ó rn y c h  „POMOC*. 

SOSNOWIEC, ul. 2 -g o  Maja 31
. Czynna 11—1 i 5—8 pp., w święta 11—1

Te*. 01-809

DROBNE OGtDSZENIft
P O S A P Y I P H A C E

ZDOLNYCH krawców potrzeba na robo­
tę dobrą damska i m ęską od zaraz. Bę­
dzin, K ołłątaja  22.
p o t r z e b n a  biużąca pracow ita, um ieją  
ca gotow ać. Strzenn sz y te  .K ościelna 16. 
PO TRZEBNA panienka do sz jc ia  bieliz- 
ny m ęskiej Sosnowiec, N arutow icza 30
m. 7.______________________________________
S L U liŻ A U E  uczciw e potrzebne. Różne 
m ieszkan ia  i  sklepy do w ynajęcia . B iu ­
ro „ORZ* K il im ? kiego 1 __
POTRZEBNY dozorca podwórzowy z 
p rak tyk ą ogrodniczą z kaucją 300 zł. od 
1  hwuetnia 1938 r. Zgłoszenia: Dąbrowa  
G órnicza ks. A. llu szn o .

K U P N O  1 S P H Z R D A Ż

WAPNO
budowlane w bryłach pierwszego gatu n ­
ku o dużej w ydajności. W apienniki „Bry  
nic,a“ Czclądz, telefon 62750._____________ _

~TM ailepsze n a s io n a
B. H ozakow skiego poleca K w iaciarn ia  
,.‘Wriosn a“ Będzin. M ałachow skiego 56.

BĘ D ZIN , M odrzę jo w ska 87. M eryn czę  
ści m łyńsk ie i m otor 15 koni do sp rze . 
d an ia

O K A ZY JN IE
kozetki, tapczan y, otom any, fotele ka­
nadyjskie, m aterace m ożna nabyć tanio  
W Z akładzie tapieerskim  J. M alinow - 
sk iego  Sosnow iec. M arianka 7 •

N a s fi o n a
najlepsze se lek cyjne oraz naw ozy sztucz  
ne rafa  itp. kupisz tam o L. GOLDBł RG 
S’-yyio, SestiQWtec. M odrzejow ską 44. 
O D ST a PIK  restaurację w D ąbrow ie Gór 
niczej, lYiadoinosć Ł ukasińskiego 11 ;t go 
-podarza, teł. 68-434.
K U P IĘ  m asln icę. w u ów k ę i  m ne przyjrzą 
dy m leczarskie. W ladom ość: Chrzanow­
ski, Sosnow iec, ul. Szopena 1.

Z G U B I O N K  D O K U M E N T Y

G5V()ZDŻ JÓAEF u niew ażnia  zgubioną  
karlę m obilizacyjną wydaną g izoz P .  K .
U . Będz i n ._____________________ __________ _
IGNACY RAKOCZY zgu b ił w yciąg  z 
ksiąg ludności w ydany przez gm inę Gru- 
szów.

K O Z N I ^

Z A K /Ą D  K lubu T ow arzysk iego w  Bć: 
dżinie, ul. K ołłą ta ja  33 zaw iadam ia, iż 
zw yczajne w aln e doroczne zebranie odkę 
dzic s ię  w lok alu  kluLu dn. 30 m arca  
1968 r. o godz. 29-rj w i  term in ie, a o go ­
dzinie" 21-ej w 1Y term inie przy każdej 
ilości obecnych członków. Porząuek dzięn  
ny: 1. W ybór prezydium . 2. O dczytanie 
p ro lok a łu  z ostat. w ąin ego  zebrania. _3. 
Spraw ozdanie zarządu. 4. Spraw ozdanie  
k om isji rew izyjnej. 5. C złonkowie hono­
rowi. 6. W ybór w lanz kiobu. 7. W olno
wnioski.   ____
YIA1EUSZO W I K U C I sKradziono w ek­
sel m  blanco na 200 zł. z w ystaw ien ia  
M ichała M ichalsk iego.

Wydawca: Helena Monsiorska, Druk. ..Espres Zagłębia'* Sosnowiec. Teatralna 1 a. "Redaktor odpow.: Tadeusz Lipski.


